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R ZECZY  STA R O ŻY TN IC ZE.— Opis starożytno­
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 
(ciąg dalszy).

CZĘSC U RZĘDO W A

Z Petersburga d. 1 Lutego 
* Przez Najwyższe dyplomy z dnia 22 Stycznia 
(v. s.l, mianowani zostali kawalerami orderów, tajni 
r a d c o w i e ,  członkowie rady- ministra finansowi Or ł a
B i a ł e g o :  Klenentie.w i  baron Meyeudorff; Ś - g o 
W ł o d z i m i e r z a  2- e j  k l a s y  Prutcze/i/co.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , rozkazać raczył: ustąpić 
bez wynagrodzenia przestrzeń gruntu 253 saże.ni 
kwadratowych wynoszącą, należącą do miasta St. 
Petersburga i w niem na ulicy Wielkiej Morskiej 
na przeciwko Pocztamskiej położoną, pod budowę 
niemiecko-reformowanego Kościoła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne M |iranozdnnie.

Senat francuzki rozpoczął już rozprawy nad 
projektem adresu. Na pierwszem posiedze­
niu, z którego podają sprawozdanie dzienniki, 
prawie zupełnie nie dotykano najważniejszej 
kwestji, kw estji włoskiej. A  publiczność na 
objaśnienia w tej sprawie z tem większą czo­
k a  niecierpliwością, że pogłoska o zamiarze 
gabinetu francuzkiego zaproponowania nowe­
go załatwienia tej kwestji, zasadzającego się na 
nadaniu Papieżowi zwierzchnictwa nad pro­
wincjami oderwanemi, pozostawieniu mu Rzy­
m u i dziedzictwa 8-go P io tra  z dodaniem 
dwóch izb, wybieralnej i mianowanej, coraz 
większą zyskuje siłę. Chociaż jednak pogło­
ska o tem załatwieniu coraz więcej się rozsze­
rza, niektóre dzienniki nie uważają je  za p ra­
wdopodobno, z powodu iż ani w Rzymie, ani 
w Turynie nie zyskałoby dobrego przyjęcia, 
jako nie zadowolniający żadnej strony. K ie­
dy z jednej strony tak  wiele mówią o tym  pro­
jekcie nieodpowiadającym wcale żądaniom 
stawianym przez Rzym i mniej przychylnym 
dla sprawy włoskiej, jak proponowane przez 
sławne broszury projektu, z drugiej strony, 
w prost z Rzymu donoszą o oziębieniu się sto­
sunków pomiędzy p. de Lavalette a kardyna­
łem Antonellim. Ogłoszona w Monitorze no­
ta  zalecająca biskupom francuzkim nic uda­
wać się do Rzym u na kanonizację męczen­
ników japońskich , tylko o tyle o ile tego 
wymagać będą interesu ich djecezij, wska­
zuje, podług jednych dzienników, żo stosunki 
pomiędzy dworem paryzkim a rzymskim nie 
są tak  serdeczne, jak  z niektórych oznak wno­
szono, a podług innych, że Cesarz pragnie 
otoczyć się wszelkiemi ostrożnościami, ko-

niecznomi dla dania mu możności, wkrótce bez 
niebezpieczeństwa, przyczynić się do rozwią­
zania kw estji rzymskiej, przez odwołanie za­
łogi trancuzkiej z wiekuistego miasta.

Wiadomości o zamachu na życic p. de La- 
Yalette stanowczo zaprzecza Patrie, chociaż 
n iektóre inne dzienniki podają, niewiadomo 
tylko czy prawdziwe, szczegóły tego wypadku. 
Dzienniki bawarskie utrzymują, że zaszła po­
m yłka co do osoby i że nic na życie p. de La- 
valette, lecz króla Franciszka I I  godzono, 
i że zatrzymano uzbrojonego człowieka, k tóry  
dopytywał się w pałacu Farneze, o której go­
dzinie przyjeżdża tam Franciszek II, codzień 
oglądający dokonywane tam  roboty. Zawsze 
jednak panuje w tym  przedmiocie niepe­
wność.

Z Monaćhjum zapewniają także, że pogło­
ska o wyjeździć F ranciszka I I  z Rzymu, jest 
zupełnie fałszywą i że nie myśli on opuścić 
wiekuistego miasta, chyba gdyby Papież był 
zmuszony także do opuszczenia swej stolicy.
Z innych jednak źródeł donoszą z Rzymu, że 
wiele rodzin przywiązanych do obecnego tam 
rządu, robi przygotowania do wyjazdu do W e­
necji, z obawyr nieodległych wypadków.

Pogłoska, jakoby A ustrja poszukując wszę­
dzie poręczenia swych posiadłości nic niemie­
ckich, zaproponowała Szwajcarji trak ta t wza­
jem nych rękojm i, jakkolw iek . bezzasadna, 
podług jednego z dzienników francuzkich,jest 
jaw ną oznaką niespokojności panujących 
w Europie. Stanowisko rządu francuzkiego 
w stosunkach z rzeczpospolitą Szwajcarską, 
jego w ahania się w kwestji W łoskiej, niemo­
żność załatwienia żadnej ważniejszej kwestji, 
wszystko to przyczynia się do utrzym ania te­
go stanu ciągłej niespokojności.

Co do uznania królestw a włoskiego przez 
P rusy , niektóre dzienniki, jak  naprzykład 
Gazeta Kotońska, twierdzą, żo tylko jak  najspie- 
szniejsze uznanie tego państwa, może zmniej­
szyć trudności wywołane przez jednobrzm ią­
cą notę A ustrji i państw  koalicji W ńrzburg 
skiej. Inne jednak dzienniki sądzą, że P rusy  
przez to uznanie nic by nie zyskały, a straci­
ły  by przychylność państw  południowo-nie 
mieckich, a szczególniej Bawarji, niechętnych 
dla sprawy włoskiej i skłoniłyby przez to te 
p a ń s tw a  do rzucenia się stanowczo w obję­
cia Austrji. Dotychczasowe bowiem wiado­
mości wskazują, że pogłoski o ściślejszym 
związku koalicji W tirzburgskiej z Austrją, 
o zawartych lub mających się wkrótce za­
wrzeć konwencjach, oddzielnych przymie­
rzach, są bezzasadne. Dowodem tego między 
innemi je s t wiadomość podana przez dziennik 
Darmsztadzki, że państw a drugiego rzędu nic 
chcą bez udziału P rus poręczyć A ustrji jej 
posiadłości nie niemieckich, równie jak  i ar­
tyku ł urzędowego dziennika Monachijskiego, 
udzielający gorące pochwały nowo wydanej 
broszurze o reformie związku niemieckiego 
na podstawie dualizmu.

Kw estja hesko-elektoralna ciągle zajmuje 
dziennikarstwo. Demonstracja uczyniona na

nie pozwalają jeszcze wyrobić sobie dokładne­
go pojęcia o znaczeniu powstania w Nauplji; 
dopiero za k ilka dni może szczegółowe kore­
spondencje potrafją lepiej tę rzecz wyjaśnić; 
w każdym razie, znaczący jes t powrót książąt 
bawarskich z Korfu do Trjestu.

Ostatnie wiadomości z Am eryki są bardzo 
sprzyjające dla Stanów północnych. W  No­
wym Jo rku  krążyła pogłoska, że w Richmond, 
stolicy konfederacji, miały miejsce demonstra- 
cjeńieukontentow ania przy okrzykach „Niech 
żyje Związek!” Podług poprzednich wiado­
mości spodziewano się w W aszyngtonie, że 
podobny zwrot opinji nastąpi na  południu, 
lecz trzeba oczekiwać jeszcze na doniesienia 
z obozu konfcderacyjnego, bo bardzo być mo­
że, że północni unioniści, pragnienia swe i na­
dzieje wzięli za rzeczywistość.

AttgIJa.
Londyn, 18 Lutego. Coraz więcej zyskuje tu 

wiary pogłoska, że Królowa uda się w końcu 
j. m. na k ilka dni do stolicy. D otąd rodzina 
królew ska pędzi życie odosobnione na wyspie 
W ight.

Wczoraj deputaeja izby handlowej man- 
ebesterskiej m iała konferencję urzędową z mi­
nistrem  handlu w kwestji stosunków Anglji 
do niemieckiego związku celnego.

Złożony w parlamencie projekt budżetu flo­
ty, obliczony je s t na 11,791,000 f. st. W czo­
raj izba deputowanych uchwaliła dodatek do 
tego budżetu, tak  iż koszta ogólne na flotę 
angielską w r. b. wyniosą 12,610,000 f. st.

W szystkie dzisiejsze gazety ranne powta­
rzają dosłownie odpowiedź rządu pruskiego 
na notę jednobrzm iącą A ustrji i średnich 
państw  niemieckich. Globe występuje w du­
chu przeciwnym zdaniu wyrzeczonemu przez 
Morning Vast, u trzym ując, że nie można mó­
wić na serjo o rozpadnięciu się Niemiec na 
dwa związki, północny i południowy, albo­
wiem dwa państwa północne, H anow er i Sa- 
ksonja, trzym ają stronę Austrji, a jedno z 
państw  południowych, Baden, jes t po stronie 
P rus. Nie mniej przeto rozdwojenio jes t wi­
doczne, co w chwili niebezpieczeństwa me 
jest dobrą dla tyle pożądanej jedności Nie­
miec wróżbą.”

Bawiący obecnie w Nowym Jo rk u  konsul 
Stanów Zjednoczonych w Honolulu utrzym u­
je, że A nglja posłała na w yspy Sandwich 
ajentów, zachęcających do oddania tych wysp 
Anglji w zastaw za pożyczkę.

Najrozmaitsze przedmioty na wystawę po­
wszechną nie przestają napływać. Rzeczpo­
spolita afrykańska L iberia przysłała oleje ro ­
ślinne, drzewo farbierskie i rozmaite płody 
surowo. Przybyło też dziś mnóstwo przed­
miotów z Rosji, Norwogji i Belgji.

W  Sheerness otrzymano rozkaz postawie­
nia znowu na stopę pokoju wszystkich sza­
lup kanonjerskich, które uzbrojone zostały 
z powodu kwestji parostatku „Trent.”

Londyn, 19 Lutego. Królowa, w towarzy­
stwie swej dostojnej córki, małżonki księcia 
następcy tronu pruskiego, użyła wczoraj 
w powozie przejażdżki, pierwszej zdaje się od 
zgonu księcia-małżonka, Książę Alfred spo-

swego w W iedniu pobytu jak  najściślejsze 
incognito, nie przyjął żadnych zaproszeń i nie 
odwiedził nikogo, z wyjątkiem  wszakże wizyt 
oddanych Cesarzowi, arcyksiążętom  i swemu 
krew nem u, księciu sasko-koburgskiem u. 
Książę nie pokazywał się nigdzie, jak  to dzien­
niki wiedeńskie utrzymują, w uniformie an­
gielskiego pu łkow nika, i nie był na żadnem 
zebraniu, gdzieby podług tychże wieści miał 
widzieć się z książętam i Modeny i Toskanji. 
Cesarz zapraszał do swego stołu księcia W a- 
lji, lecz ten grzecznie wymówił się. W ieść 
zaś, jakoby książę był w W iedniu na balu, 
dowodzi zupełnej nieznajomości zwyczajów 
powszechnie w Anglji przyjętych', podług 
których dzieci po zgonie ojca wstrzym ują się 
przez dwa miesiące od wszelkiego udziału w li­
czniejszych zgromadzeniach. W  ogóle książę 
W ałji, podczas swego w W iedniu pobytu, 
stronił zupełnie od św iata.”

W ystąpienie p. B right w parlamencie prze­
ciw postępowaniu gabinetu w kwestji „Tren- 
tu ,” me znajduje tu  uznania. Kraj cały tak  
je s t przekonany o rozsądnej polityce, jakiej 
rząd trzym ał się w sprawie powyższej, że 
kilkanaście naw et ludzi, opinje p. B right po­
dzielających, nie zdołałoby zachwiać ani na 
chwilę to przekonanie. Izba przeto nie potrze­
bowała występować przeciw twierdzeniom p. 
B right i pozostawiła to zadanie pierwszemu 
ministrowi, k tóry  obalił z łatwością zdanie 
zbyt stroune.

K orw eta „Tuscorara,” należąca do rządu 
stanów północnychunji amerykańskiej, k tóra 
stojąc wr porcie Southam pton, tyle narobiła 
w dziennikarstwie hałasu, przybyła 12-go 
b. m. do G ibraltaru, zkąd odpłynęła nazajutrz 
w kierunku Algesiras.

Koutr-adm irał A. L. Kuper, następca wice­
admirała sir Jam es Hope w dowództwie na- 
czelnem nad eskadrami angielskiemi na wo­
dach Indij W schodnich i Chin, odpłynie za 
k ilka dni, na pokładzie parostatku szrubo- 
wego „Euryalus,” na swe stanowisko.

Austrja.

korzyść przywrócenia w tem państwie usta­
wy z 1831 r. i praw a wyborczego z 1848 r.,
nrzez National Verein, powiększyła jeszcze opór - o - - -  .* . " - , . *

Hnnau nie
który to opór rozszerzył się i po okolicznych 
wsiach; rząd zaś, nie mając ja k  widać, zamia­
ru  ustąpienia, podwoił surowość egzekucji woj­
skowej w poborze podatków. Powiadają, że 
A ustrja chcąc prześcignąć P rusy , ma zamiar 
skłonić państw a koalicji W tirzburgskiej do 
przesłania elektorowi heskiem u jednobrzmią­
cej noty, radzącej m u przywrócić ustawę 
z 1831 roku.

Wiadomości z Grecji, podane w depeszach,

śniej zaś nie mógł przybyć, albowiem wiado­
mość o zgonie księcia A lberta przyszła za pó­
źno do stacji angielskiej w  Ameryce północ­
nej, a obok tego okręt, na którym  książę A l­
fred służy, wysłany był na wody m eksykań­
skie.

W iedeński korespondent Timesa zaprzecza 
niektórym  wiadomościom, podanym przez ga­
zety austrjackic o księciu W ałji. „Książę,” 
powiada korespodent, „zachowywał podczas

Wiedeń, 20 Lutego. P o  dwumiesięcznych na­
radach, komisja finansowa izby deputowanych 
nie przyszła do żadnegorezultatu w najważniej­
szym z przedłożonych sobie przedmiotów — 
w kw estji waluty. Roztrząsała ona dotąd roz­
maite części rządowego projektu finansowego 
i rozprawiała nad niektóremi projektam i do 
praw a o podatkach, lecz zlekka tylko dotknę­
ła  dwóch kwestij żywotnych i zdolnych za­
pewnić, przy należytem ich rozwiązaniu, po­
krycie deficytu. Są to kwestje uregulowania 
w aluty i przeprowadzenia organizacji banko­
wej. Zarzut, jak iby  z tego powodu można zro 
bić komisji finansowej, traci swą siłę z tego 
powodu, że gabinet nie złożył jeszcze swego 
projektu w przedmiocie banku, tak  iż kw estja 
ta  wyłączoną być musi z porządku dziennego 
dopóty, dopóki m inister skarbu bądź nie za­
kom unikuje swych z bankiem  narodowym 
układów, zdolnych nie tylko zapewnić środ 
k i na pokrycie deficytu, lecz i oprzeć czyn­
ności bankowe na trw ałych podstawach, bądź 
też, w razie spelznio-nia tych układów na ni- 
czem, nie wystąpi z nowym projektem, o wy­
gotowaniu którego tenże m inister zawiadomił 
już izbę deputowanych. Zdaje się atoli, że za 
k ilka dui komisja bankowa zatwierdzi pro­
je k t ułożony pomiędzy m inistrem  skarbu a re­
prezentantam i banku narodowego, tak  iż przed 
końcem b. m. kw estja ta  oddaną zostanie ko­
misji finansowej do roztrząsania. N a radzie 
państwa ciąży wina, że niezwłocznie po swem 
ukonstytuowaniu nie przystąpiła do dwóch 
ważnych —kwestji w aluty i organizacji banko­

wej, a czekała aż dotąd na zwlekane z m ie’ 
siąca na miesiąc, począwszy od l-g o  maja r. z., 
nadesłanie sobie przez m iuistra skarbu goto­
wych już projektów. Komisja finansowa izby 
deputowanych, jeżeli chce uniknąć zarzutu 
całego kraju, iż nie odpowiedziała swemu za­
daniu, powinna teraz nareszcie wziąć się ener­
gicznie do rozwiązania powyższych kwestij. 
Zdauie to m usi sama komisja podzielać, albo­
wiem sekcja jej, trudniąca się roztrząsaniem 
kwestji banku i długu państwa, postanowiła 
wczoraj odbywać posiedzenia czterykroć 
w tygodniu i wezwać pomocy ludzi, wszech­
stronnie z tym  przedmiotem obeznanych. 
Wiadomo, że m inister skarbu uczynił kwe- 
stję pokrycia deficytu, zależną od powodzenia 
układów z bankiem, którem u stawia za wa­
runek przyjęcie na swoje konto papierów 
skarbowych. Jeżeli przeto kom isja finanso­
wa odrzuci plan przedłużenia przywileju 
bankowego, jako stawiającego zawady w ure­
gulowaniu kwestji waluty, wówczas trzeba 
będzie pomyśleć o innym  środku pokrycia 
deficytu, i to tem spieszniej, iż trzecia bliz- 
ko część roku finansowego już upłynęła.

Wiedeń, 21 Lutego. Z pewnego źródła za­
przeczają tu  wiadomości, jakoby baron H u­
bner miał udać się do Rzymu dla układów ze 
Stolicą Apostolską wzgledem zmiany uicktó- 
rych artykułów  konkordatu z 18 S ierpnia 
1855 r. Misja ta  powierzoną być ma kardy­
nałowi-arcybiskupowi R ausclier, k tóry już 
prowadził dawniej podobnego rodzaju układy 
z kurją rzym ską i z pronuncjuszem apostol­
skim Viale P rela, Podług tejże w iadomości, 
wysztej ze sfer urzędowych, kardynał Rau- 
scher działać będzie w tej misji jako mąż po­
siadający zaufanie wszystkich książąt kościo­
ła w monarchji austrjackięj. Ze strony zaś 
W ęgier weźmie udział w tych układach kar- 
dynał-prymas Scitowski, bądź osobiście, bądź 
przez delegowanego od siebie arcybiskupa 
Ikonowicza. W iadom o, że kardynał-arcybi- 
skup R auscher uda się do Rzymu z powodu 
zapowiedzianej kanonizacji męczenników ja ­
pońskich i skorzysta z tej sposobności dla pro- 
wadzenia układów, o których wyżej mowa.

Pres.se atoli wiedeńska podaje powyższe 
szczegóły z pewnemi zastrzeżeniami, obstając 
przy wiarogodności zakomunikowanej przez 
się poprzednio wiadomości, że układy ze Sto­
licą Apostolską prowadzić będzie baron H u­
bner.

Francja.
Paryż, 18 Lutego. Do czasu rozpraw nad 

adresem , posiedzenia ciała prawodawczego 
będą wzbudzać nie ta k  wielkie zajęcie, cho­
ciaż praca, k tó rą się zajmuje to ciało, bardzo 
jes t użyteczna. Tak, prawo zatwierdzone 
wczoraj, dające możność departamentom, 
gminom i zakładom publicznym zaciągania 
pożyczki od kredytu ruchomego, je s t bardzo 
ważne, pozwalając ciałom zbiorowym urucho­
mianie ich majątku. Za pierwszą próbą do­
konaną przy konwersji, nastąpią bezwątpie- 
nia inne w tym  samym kierunku postano­
wienia, które dowiodą w praktyce wielkiej 
swej użyteczności. Tę nowość będzie trzeba 
zawdzięczać konwersji, które, jak  powiada­
no, postępuje olbrzymiemi krokam i i znacz­
niej jeszcze na prowincji, niż w Paryżu.

Komisja “adresowa ciała prawodawczego 
nie jest wcale jednozgodnie przychylna no­
wym podatkom; jeden z jej członków atako­
wał je  z wprawą nabytą przed kratkam i są- 
dowemi; inny deputowany, należący do licz­
by wielkich przemysłowców, pochwalając 
bardzo rozdział wydatków na zwyczajne 
i nadzwyczajne, utrzymywał, że-w praktyce 
rozdział ten nic będzie zachowywany, -nawet

R ZECZY ST A ROZ Y T M  CZE.

0 starożytnych budowlach i innych dawnych 
xabytkach w Królestwie Polskiem, porządkiem 

gubernij i powiatów ułożone
(D a lszy  ciat/.)

H I. G U B E R N JA  L U B E L SK A .

21. P owiat L ubelski.

o) O kręg Kazimierski.
Piotra win. W ieś pam iętna  l e g e n d ą  o sądach

za panowania Bolesława Śmiałego, na któro 
Św ięty Stanisław Szczepanowski , biskup
podówczas K rakow ski, p rzystaw ił dla odda­
n ia  św iadectw a praw  < Izie, w skrzeszonego przez 
siebie P io tra  z Jam szow a, od la t  trzech  pocho­
wanego.

K ościół tu tejszy  w ystaw ił Z bigniew  O le­
śnicki, b iskup  K rakow ski, W r. 40 ! osobną 
kap licę , n a  grobie wskrzeszonego p io tra . 
K ościół m a budow ę gotycką, dach w yniosły  
i szczyty zębate. K aplica  zupełnie w a ia to - 
w a i zbiegającym  się do jednego 
chem p rzy k ry ta , m niej je s t  charaktci \ .
ną, O ba je d n a k  budynk i praw ie nienaruszone 
p iętno starożytności dochowały na sobie. 
Z ciekaw ych szczegółów są tu  piękne odrzwi, 
daw ny ołtarz z dobrze dochow unem  m alow i­
dłom, grobow y kam ień  P io tra  z Janiszow a 
P io traw inem  zw ykle zwanego i p ierw otna 
e rekcyjna tablica, z napisem  i rzeźbą.

K o ś c ió ł ten  odm ienny je s t  od w szystk ich  
innych  w tutejszej gubernji.

Kielcze wice- K ościół fundow any w r. 1431, 
przez J a n a  K iełczew skiego, odm ieniony pó­
źniej w  budowie. W ew n ątrz  m e m a rn e  s ta ro ­
żytnego.

Rybitwy. Kościół murowany, założony w r. 
1487 przez Jędrzeja herbu Rawicz, odznacza 

głównie wielkim  ołtarzem nader staroży­
tnej roboty.

22. P owiat K rasnostaw sk i.
a) O kręg Krasnostawski.

Krasnystaw, Kościół poJezuicki, założony 
przez F eliksa Kazimierza Potockiego, kaszte­
lana Krakowskiego, w zeszłym wieku, ma 
fronton w spaniały o dwóch wieżach, zamiast 
krzyżów, figurami apostołów zakończonych. 
Ozdobny, ale nie ma nic starożytnego. S łu­
żył przez czas niejaki za katedrę dla Lubel­
skiej djecezji.

Zam ku tutejszego już nie masz śladu, ale 
je s t część murów miasto otaczających i bez 
dachu już stojące śoiany cerkwi Grecko-Uui- 
ckioj, k tóra z 16-go albo 17-go wieku pocho­
dzić mogła.

Gardzienice. Zamek wystawiony-przez Ste­
fana Czarnieckiego, W ojewodę Ruskiego, lecz 
niedokończony—służy teraz za Spichlerz. Ka­
plica przy nim od części mieszkalnej dawniej­
sza, była podobno pierwotnie Arjańską.

Krupę. B ył tu  wspaniały i obronny zamek, 
zbudowany w 16 wieku przez Samuela 
Zborowskiego — zniszczyły go wojny Szwe­
dzkie, a później wojska w czasie konfede­
racji Barskiej. S tyl budowy ozdobny staro- 
włoski, dachy blankami ścian zakryte. Ruina 
obszerna, przez dziedzica ile możności szano 
wana.

W  lesic do tej wsi należącym, znajduje się 
rodzaj kaplicy, piram idą wysoką zakończonej. 
Pom nik ten zwany grobowiskiem, zbudowany 
podobno na pochowanie jednego z tutejszych 
dziedziców, Arjam na lub Kalwina

W  tej części powiatu K rasnostawskiego 
znajdują się jeszcze tu  i owdzie mniej więcej 
widoczne, umyślnie sypane kopce, zwane mo- 
o-iłami Jadźwingów. Najznaczniejszy z takich 
we wsi Fajsławicach, ma jeszcze na 80bie 
słup murowany, znacznie jednak od wytępię 
nia Jadźwingów" późniejszy.

b) Okręg Chełmski.
Chełm. K atedra Grecko-Unicka, w ysta­

wiona w roku 1735, przez biskupa Chełmskie­
go F ilipa "Wołodkiewicza. B udynek całkiem 
nowoczesny, zewnątrz formy cerkiewnej, we­
wnątrz zaś do łacińskich kościołów podobny. 
Ze starożytności m a tylko piękne antepedjum 
przez K róla Jan a  Kazimierza do dawniejszej 
jeszcze katedry sprawione.

Kościół P ijarsk i zarazom parafjalny, fundo­
wany w roku 1667, jak  m niem ają na tem 
miejscu, gdzie poprzednio stała biskupów ła­
cińskich katedra, zewnątrz ozdobny, wewnątrz 
m alowany i czysto utrzymany.

Kościół Księży Dominikanów przerobiony 
na bóżnicę, m a ślady budowy 14-go i 15-go 
stulecia.

Je s t tu  jeszcze kościółek seminaryjny, cer­
kiew prawosławna, ale te do nowszych nale­
żą budynków.

Z zamku, k tóry  podobno jeszcze za Ruskich 
książąt założonym został, dochowały się ty l­
ko ślady fundamentów na wysokiej górze, nie­
daleko od katedralnej cerkwi.

Pieła win. W ioska wśród mokradli, nieda­
leko Chełma. Znajduje się tu  ruina dosyć 
szczególnej wieży, przez niektórych za zaby­
tek  z czasów pogańskich uważanej, k tó ra  je ­
dnak niczcm innem nie była, jak  oddzielnym 
fortem przystępu do zamku Chełmskiego bro­
niącym. Rodzaj budowy w niej osobliwy.

Stołpia. W ioska nieco dalej od Chełma, na 
drodze ku Lublinowi leżąca, ma także wieżę 
podobną, na ziemnym szańcu stojącą. Prze. 
znaczenie jej takie samo być musiało jak  po­
przedniej. Obiedwic nie zdają się być nad w iek 
14-y dawniejsze.

Spas. P ierw otna tutejsza cerkiew, równie 
jak  pierw otna katedra w Chełmie, miały być 
przez W łodzimierza W ielkiego założone, lecz 
z tamtej ślad nawet nic pozostał. Dzisiejsza 
widocznie z zeszłego stulecia pochodzi, a i ta 
naw et w nienajlepszym jest stanie.

Siclec. Rodzina Rzew uskich miała w tej wsi 
niewielki m urowany i szańcem wzmocniony 
zamek. Pozostała z niego jedna tylko narożna 
okrągła baszta, część m uru obwodowego i da­
wna kaplica 8-go Michała, pustkam i dzisiaj 
stojąca.

W  ogólności w tej części powiatu K rasno­
stawskiego, równie jak  w innych powiatach 
wyłącznie Rusinam i osiadłych, mniej się nieró­
wnie dochowało zabytków dawnego budowni­
ctwa, niż w innych.

23. P owiat H rubieszowki.
a) O kręg Hrubieszowski.

Pchanie. Kościół K atolicki łaciński fun­
dowany pierwotnie przez Uchańskich, prze­
stawił od fundamentów Mikołaj Daniło- 
wicz herbu Sas, P odskarbi W ielk i koron­
ny w" roku 1600. Gmach ten  ma zewnątrz 
piękną budowę, fronton o dwóch wieżach, 
styl włoski, wewnątrz zaś piękne grobowce 
rodziny Uchańskich, bez daty wprawdzie, ale 
niewątpliwie z 16-go pochodzące wieku.

Grabowiec. Miasto dawniej powiatowe, mia­
ło zamek, same tylko pozostały okopj.

b) Okręg Tomaszowski.
Krylów. Zamek nad Bugiem, z czworoką­

tnym  okopem, w którego narożniku m urowa­
n a  część m ie s z k a ln a  a raczej ochronna, była 
zamieszczoną- 1)0 teg° garnku zbierała się 
szlachta, ukrywając przed. Tataram i m ajątki 
swoje, zkąd pewno i nazwisko K rylow a po­
wstało. M:l jeszcze niektóro części dawnej bu­
dowy całe, ale w ogólności mało jes t charak­
terystyce11.! •

D re w n ia n y c h  k ościo łów  i cerk w i grecko- 
u n i c k i c h ,  znajduje się  w ięcej w  Pow iecie To­
m aszow sk im , k tó r e  ja k o  mniej w ażne, przez 
D elegację nie były  opisyw ane.

W  tym  rodzaju budowy odznacza się szcze­
gólniej cerkiew w Dyakonowie pod Hrubie­
szowem i kościół w Tomaszowie, pierwsza

z wspaniałą kopulą, drugi z frontem o dwóch 
wieżach.

24. P owiat Z amojski. 

a) O kręg Zamojski.
Zamość. Miasto z fortecą, założone przez 

Jan a  Zamojskiego w roku 1580, m a liczne 
starożytne budowdc, k tóre jednakże z powodu 
położenia swego w pośrodku twierdzy, bliżej 
przez Delegację rozpatrywane nie były. Od­
znacza się tu  szczególniej kościół franciszkań­
ski, i cerkiew grecko-unicka Bazyljańska, 
z przepysznym rzeźbowanyin ikonostasem , 
oraz kamienice rynkowe. Kolegjata założeniu 
m iasta spólczesna, w" późniejszych czasach
przerobiona.

Stary Zamość. B ył tu  dawniej zamek kan­
clerza i H etm ana Zamojskiego, lecz ten już 
nie istnieje. Kościół zaś przez tegoż samego 
Jana Zamojskiego dyssydentom odebrany 
i w roku 1591 odnowiony. Spalił się w roku 
1813, po czem przy nowem odbudowaniu du­
żo form starożytnych stracił.

Szczebrzeszyn, Kościół parafjalny pod we­
zwaniem S. M ikołaja założony przez księdza 
M ikołaja Kiślańskicgo Infułata Zamojskiego, 
w roku 1620. Budynek okazały w stylu no­
wszym, z dosyć pięknem, ale w starożytne 
szczegóły nader ubogiem wnętrzem. Kościół 
K sięży Franciszkanów, teraz Siostrom Miło­
sierdzia oddany, może je s t nieco od fary da­
wniejszym, a przynajmniej ołtarze w nim  
z 16-go zdają się pochodzić stulecia. Zewnę­
trze jego do farnego kościoła dosyć podobne. 
K lasztor wysokim m urem  otoczony, ma po­
stać obronnego zameczka.

B ył przecież oprócz tego oddzielny zamek 
w Szczebrzeszynie, zbudowany przez łady- 
sława Księcia Opolskiego, założyciela tu te j­
szego miasta, lecz z niego część tylko wieży 
pozostała, reszta zupełnie zburzona.

W  mieście stoi słup z figurami świętych, 
wystawiony w roku 1622. Niektórzy upatru­
ją  w nim pam iątkę grasującego powietrza 
morowego w Szczebrzeszynie, wedle innych
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w  1863 roku. Spraw ozdaw cą tej kom isji m a 
być w ybrany  p. V ernier, lub p. G rim ier de 
Oassagnac.

Pow iadają, że m inistrow ie k ieru jący  w y­
działam i, p ragną koniecznie uzyskać pozwo­
lenie, b ronien ia  osobiście sw ych budżetów , 
czy to  przed kom isją budżetow ą, czy też na 
p lenarnem  zgrom adzeniu izby, spodziewając 
się, że łatw iej im  będzie przekonać deputow a­
nych  o konieczności n iek tó rych  w ydatków ; 
lecz poniew aż obecność m inistrów  w  izbie, 
a szczególniej udział ich w rozpraw ach prze­
ciw ny je s t  konstytucji, pom yślano o osiągnię­
ciu tego celu innym  sposobem. K ażdy z m i­
n is tró w  będzie m ianow any kom isarzem  rzą­
dowym , zam iast rad cy  stanu, do bronienia 
budżetu, a m ianow icie swego w ydziału. J e ­
żeli ta  m yśl zostanie urzeczyw istniona, nada 
ona rozpraw om  w ciele praw odaw czem  wiele 
zajęcia; lecz je s t  to dotąd pogłoska.

Co do popraw ki staw ianej w senacie i na­
stępnie  cofniętej przez księcia Napoleona, 
k tó rą  m iał w nieść p. P ie tr i  z podpisem  czte­
rech  jeszcze senatorów  stosow nie do obow ią­
zujących przepisów; to dopiero we środę (19) 
m ieli ci panow ie stanow cze przyjąć postano­
w ienie, czy ją  w niosą lub nie.

K rąży ła  dziś pogłoska, że inżynierom  rzą­
dow ym  polecono poczynić przygotow ania do 
u rządzenia obozu n a  40 tysięcy  w ojska u  stóp 
gór P yrenejsk ich . W  żadnym  razie obóz ten  
n ie  m ógłby być uw ażany za groźbę d laH isz - 
panji, lecz ty lko  byłby  urządzony dla pozo­
staw ienia  Cesarzow i m ożności kom uuikacji 
z wojskiem , w czasie pobytu  w B iaritz.

P o d łu g  -krążących ostatn ich  wiadomości,, 
pow stanie w  M aroko m iało przybierać w a­
żny charak ter; m ówiono, że je n e ra ł w ysłany  
przez C esarza przeciw ko pow stańcom , m iał 
być zabity , a w ojska jego  rozbite. P ow stan ie  
opiera się na  tern, że Cesarz przekroczył prze­
pisy K oranu, nie pozw alające rozdaw ać sk a r­
bu cesarskiego niew iernym .

Paryż, 19 Lutego. Dziś odbyła się rada  m i­
n istrów  pod prezydoncją Cesarza. Przedm io­
tem  n arad  m iała być podobno konw ersja  
ren ty . P- P o u ld  zażądać m iał pozw olenia 
zaw arcia um ow y z syndykatem  bank iersk im , 
w  celu zapew nienia pom yślnego sk u tk u  kon­
w ersji ren ty , gdyż w ażny ten  środek  m iał 
także  posłużyć dla w zm ocnienia k red y tu  p ań ­
stw a. W  tak im  celu zam ierzano zaciągnąć 
pożyczkę w L ondynie, k tó ra  nie przyszła do 
sku tku , i odtąd skupow anie ren ty  nagle usta­
ło. Podw yższenie ku rsów  chwilowo w strzy ­
m ane, nagle ta k  zaczęło dążyć do spadania, 
że gdyby nie energiczne środki, konw ersja  
re n ty  m ogła zostać narażona, a z n ią  i k red y t 
p ań stw a ponieść stanow czy cios. Co posta ­
now iono na  zebranej dla roztrząśnięcia tego 
przedm iotu  radzie m inistrów , nie wiadomo. 
L ecz zaraz po ukończeniu  posiedzenia, ren ta  
z 70 fr. '25 cent., spad ła  na  69 fr. 60 cent. i do­
p iero  przy zam knięciu g iełdy sku tk iem  zaku­
pyw ania  je j na rach u n ek  R otszylda, cokol­
w iek  się podniosła.

W iadom ość podana przez Gazzelta di Torino 
o zam achu n a  życie p. de L ay a le tte , zdaje się 
być  m ylną, bo dotąd żadne urzędow e donie­
sienie je j nie potw ierdziło .

Patrie w długim  a rty k u le  dowodzi, żo P a ­
pież koniecznie potrzebuje zachować m iasto 
R zym  i dziedzictwo S-go P io tra  i d la tego 
radzi W łochom , aby  sobie w ybrali inne m ia­
sto na  stolicę. A rty k u ł ten  potw ierdza n ie­
ja k o  krążące pogłoski co do załatw ien ia 
sp raw y  rzym skiej, jak ie  gabinet francuzki 
m a zam iar narzucić W łochom . N ow y pro­
je k t  załatw ien ia  m a podobno zasadzać się na 
n ie’raz ju ż  proponow anych zasadach, to je s t 
oddania Papieżow i pew nego rodzaju zwierz­
chniej w ładzy nad prow incjam i poprzednio 
m u podw ładnem i, zachow ania m u świeckiej 
w ładzy w R zym ie i dziedzictw ie św ięte­
go P io tra  i u tw orzeniu  dwóch izb przy 
stolicy A postolskiej jednej wybienalnej, a d ru­
giej m ianow anej przez Papieża, k tórej p rezy­
d en t m iałby  sobie pow ierzony zarząd cyw ilny 
R zym u. T ak a  kom binacja jednak , z pew no­
ścią nie zyskałaby dobrego przyjęcia ani 
w  R zym ie ani w T urynie , dla tego uw ażają 
j ą  ty lk o  za m anew r dyplom atyczny.

P o d łu g  ostatn ich  pogłosek popraw ka pana 
P ie tr i  do adresu  senatu , m a być utrzym ana.

S łychać także, że n iek tó rzy  senatorow ie 
a szczególniej p. B oissy, m ają  w ystąpić prze­
ciw ko zbytecznej swobodzie prasy.

K om isja adresow a ciała prawodawczego, 
w ybrała  podkom isję sk ładającą się z p. M or- 
nv, V ern ier i G rag n ie r dc Oassagnac, do uło­
żenia p ro jek tu  adresu, k tórego redakcję  po­
w ierzono p. G ragn ier de Oassagnac. D epu­
tow any  ten  odczytał ju ż  w kom isji u stęp  do­
tyczący  W łoch, a cały p ro jek t m a ukończyć 
ju tro  lub pojutrze. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu ciała praw odaw czego, p ro jek t wyzna­
czenia jenera łow i M ontauban dotacji 50 ty ­
sięcy fran., przy jęto  głośnym  szmerem, uw a­
żając co najm niej za nieodpow iedni, w chwili, 
k iedy ta k  zachęcają do oszczędności.

Włocliy.

Turyn, 17 Lutego. S ta tk i w ojenne przyby ły  
z N eapolu do G enui, gdzie m ają być naprzód 
uzbrojone, aby m ogły  następnie  wziąść udział 
w  ćwiczeniach m orsk ich  m ających się odby­
w ać w  M arcu lub K w ietn iu , a po ukończeniu 
takow ych  flota m a się udać z W ik to rem -E m a- 
nuelem  do Neapolu. W  izbie deputow anych 
uchw alono fundusz przeznaczony n a  koszta 
zburzenia fortyfikacji M essyńskich od strony 
m iasta. C ytadela  więc, podłng życzenia m ie­
szkańców, będzie odtąd bronić M cssyny ty l­
ko od s tro n y  m orza. W  sk u tek  pam iętnej 
rozpraw y w izbie m iędzy jenera łem  B ixio, 
członkjem  kom isji m orskiej, i jen era łem  M e- 
nabrea  m in istrem  m arynark i, oprócz A nko- 
n y  zwrócono także uw agę na  S y rakuzę  i M es- 
synę, k tó re  uznano za bardziej dogodne p u n ­
ktu , m ogące służyć za a rsena ły  i po rty  w ojen­
ne, i w kró tce roboty  w ty m  celu m ają być 
tam  rozpoczęto. D eputow ani M ordini, C rispi 
i B ertan i nie pow rócili jeszcze z K aprery . 
M ów ią pow szechnie, że w ysłan i zostali przez 
rząd  z m isją  pojednaw czą i m niem anie to  opar­
te  je s t n a  dw óch fak tach  m ających n iew ąt­
p liw ie swoje znaczenie. N aprzód sta tek  po­
cztowy, na k tó ry m  popłynęli do K ap re ry  m u­
siał m ieć szczególne upow ażnię do zboczenia 
z drogi, a takow ego niezaw odnie nie by łby  
otrzym ał, gdyby deputow ani podróżow ali 
w im teniu jak iego  stronnictw a, N astępnie  zau­
ważano, że dziennikDiritto, organ lewego s tro n ­
nictw a, k tó ry  zawsze w ystępow ał stanow czo 
przeciw ko m inistrom  pokazuje się od k ilku  
dni nadzwyczaj p rzychylnym  dla gabinetu. 
Celem  posłann ictw a deputow anych je s t  o ile 
się zdaje porozum ienie się z G aribald im  co do 
stow arzyszenia liberalnego w łoskiego, k tóre 
zaw iązało się d. 15 G ru d n ia  r. z. i k tó re  w d. 
9 M arca m a mieć drugie w ielkie posiedzenie 
w Genui.

T rudno sobie w yobrazić z ja k ą  niecierpli­
wością oczekują tu  rozpoczęcia w francuzkim  
Senacie iC ie le  praw odaw czem  rozpraw  w kwc- 
stji R zym skiej, k tó ra  sta ła  się jed y n ą  p raw ie  
kw estją  żyw otną we W łoszech. K w estje  tę 
dzienniki roztrząsają  pod dw om a zupełnie od-

W  każdym  razie sądzą, iż rozw iązanie kw estji 
R zym skiej przed w iosną nastąp i.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Londyn, 20 Lutego. D alsze wiadomości 
z Nowego Jo rk u  z d. 8-go b. m. donoszą, że 
w ypraw a m orska pod dow ództw em  jen era ła  
B urnside, opuściła P im lico  i udała  się ku w y­
spie R oanoko.

Lizbona, 20 Lutego. M in isterstw o podało 
się do dym isji; polecono m argr. deL ou le , u tw o­
rzenie nowego gabinetu. K rąży  pogłoska, że 
m a nastąp ić  pow iększenie liczby parów  i zmia­
n a  k a r ty  konsty tucyjnej.

Berlin , 21 Lutego. O sta tn i n u m er dzienni­
ka  gazety  K rzyżowej donosi, że ostatn ie no ty  
w ystosow ane do D anji, zaw ierają stanowcze 
zapytanie, czy rząd duński uw aża uk łady  z r. 
1852, jak o  obowiązujące.

Wiedeń, 21 Lutego. N a dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputow anych, odrzucono p ro jek t 
tym czasow ego w prow adzenia sądów  przysię­
g łych  dla spraw  prasow ych, nim  też sam e 
sądy  w powszechne w ejdą użycie, 90 głosami, 
przeci w 68.

Kopenhaga, 21 Lutego. D zienn ik  Berling- 
ske Tidende donosi, że do dnia  wczorajszego 
żadna au strjacka  ani p ru sk a  nota, podaną nie 
została. P rz y  dzisiejszych rozpraw ach nad p ro ­
jek tom  zm iany konstytucji, p ro jek t ten  przy  
pierw szem  głosow aniu został przyjęty .

Peszt, 21 Lutego. Pogłoska, podług której 
austrjack ie  praw o wekslow e, m a być wpro­
wadzone w m iejsce węgierskiego, jest podobno 
bezzasadną.

Madryt, 18 Lutego. P . Mon, p rzyby ł tu  dziś 
rano. N a posiedzeniu kongresu, m in iste r spraw  
w ew nętrznych w znow ił p ro jek t p raw a o p ra ­
sie. R ząd  upow ażnionym  został do ra ty fika­
cji tra k ta tu  z M arokiem .

Paryż, 20 Lutego. Ajencja kontynentalna, do­
nosi z F ra n k fu rtu  pod datą 18-go Lutego: 
W  ulicach M onachjum , m iała m iejsce w alka 
m iędzy arty lerzystam i i kaw alerzystam i. G dy 
żaudartnerja  nie zdołała rozłączyć walczących, 
m usiano użyć do tego całego pu łku  piechoty. 
M ówią, że 30 ludzi zostało poran ionych  z je ­
dnej i z drugiej strony.

Trjest, 21 Lutego. K siążęta  baw arscy p rzy ­
byli tu  z Korfu. Z A ten  pod d. 15 m. b. do­
noszą: Spisek, k tó ry  przez przejęcie lis tu  od­
k ry ty m  został, w ybuchnął przed oznaczonym 
czasem. Z początku  zbuntow ała się ty lko  za­
łoga n iasta  N auplia, do k tórej strzelano 
z tw ierdzy; załoga tw ierdzy poprzednio uw ie­
dziona fałszyw ą wieścią, o zrzeczeniu się tro ­
nu  przez króla, wspólnie z pow stańcam i dzia­
łała.

Monachjum, 21 Lutego. D zisiejsza Neue Mun- 
chenęr Zeitung  donosi, jak o  w iadomość urzędo­
w ą z A ten  pod datą 18 m. b.: najlepsze uspo­
sobienie panuje w k ra ju  i w ojsku w ysłanem  
przeciw  powstańcom . Uwiedzione oddziały

żenie p raw ne przeciw  przy jętem u przez R adę 
P ań s tw a  projektow i, co do przydaw ania przez 
n ią  decyzij.

Drezno, 22 Lutego. Dzisiejszy num er dzien­
nika Drezdener Journal, zaw iera a rty k u ł w stę­
pny  o kw estji reform y zw iązku. M ówi on, że 
odpowiedź p ru sk a  porzuca podstaw ę w szel­
kiej w spólnej reform y zw iązku, na  k tórej to 
podstaw ie jednobrzm iące no ty  p rag n ę ły  w y­
wołać układy. Poryw czość dzienn ikarstw a 
prusk iego  pochodzi z w ew nętrznego stauu  
rzeczy w  państw ie p ru sk ie m ; gdy stan  ten  
się wyjaśni, w tenczas dalsze uk łady  dotyczą­
ce reform y zw iązku lepiej zostaną przez P r u ­
sy przyjęte. O dpowiedź p ru sk a  na no ty  je ­
dnobrzm iące nie zryw a jeszcze w szelkiej m o­
żności dalszego porozum ienia się.

Londyn, 17 Lutego. Ajencja Reutera podaje 
następujące w iadomości, z N ow ego-Jorku  pod
datą  8-go b. m.: K ongres przy jął praw o o bi­
le tach  bankow ych, z a rty k u łem  uznającym  
kurs p raw n y  ty ch  biletów . S iedm  statków  
kan o n jersk ich  atakow ało  H en ry  nad rzeką  
Tennessee. Jen e ra ł w ojsk skonfedorow auych 
oddał bez żadnych w arunków  te tw ierdzę 
m ającą 20 arm at. T w ierdza D onnellson ró ­
wnież będzio a takow aną przez związkow ych. 
D w ie te  tw ierdze uw ażane są jak o  ważne 
punk ta , gdyż panu ją  nad  połączeniem  dróg 
żelaznych m iędzy M em phis, C olum bus i B o­
w ling-G reen. Ich  zajęcie o tw iera żeglugę 
rzek  T ennessee i C um berland. Jen . B eau re­
gard je s t w N ashville. W  R ichm ond m iały 
m iejsce zaburzenia z okrzykam i: „N iech żyje 
Związek! S en a t w  W aszyngtonie  przezna­
czył dziesięć m ilionów  dollarów  na zbudow a­
nie sta tków  kanonjersk ich , i upow ażnił ty m ­
czasowo puścić w obieg za 10 m ilionów 
dollarów  biletów  bankow ych, aż do przyjęcia 
p raw a o obligach skarbow ych.

Korfu, 18 Lutego. P rz y  ogólnych wybo­
rach  w Cofalonji i w Z ante wzięło górę 
stronnictw o ultra-narodow e; w St. M aura 
i w K orfu  w iększa część deputow anych, na le ­
ży do stronn ic tw a um iarkow anego.

Turyn, 20 Lutego. D onoszą z Rzym u, pod 
datą  19-go b. m., że K ró l F ran c iszek  I I  pole­
cił drukow ać b ile ty  stufrankow e, m ające re ­
prezentow ać pożyczkę 5 miljonów  fr., zadekre­
tow aną przez niego w Gaecie,

S to sunk i m iędzy am basadorem  francuzkim  
a dw orem  pap iezk im , są coraz zimniejsze 
Zdrow ie Ojca Św iętego, nie je s t w dobrym  
stanie.

W  L A D O M O Ś C I  R O Z  M A IT 1

— D zień onegdąjszy był na pół pogodny; 
do godziny 11-ej rano niebo praw ie pogodne, 
później zaczęło się chm urzyć i d ru g a  połow a 
dnia była niepogodna, m iędzy godziną 1-ą

rębnem i postacjam i. Z jednej s trony  uważają,
że W łochy nie zdołają n igdy dojść do ostate- * Znajdujące się jeszcze w N auplji, po
czneji stałej organizacji dopo ki m e będą m iały  J > J  ^  upad ły  na  duchu,
w łasnej stolicy. Jed n ak że  gdyby do tego m e j(linJ intl/liOI)oL 20 Lutego. (W in
przyszło ta k  prędko, gdyby rzeczy jeszcze 
czas ja k iś  w dzisiejszem  stan ie  pozostać m ia­
ły* pom im o to, żadne niebezpieczeństw o nie
groziłoby jeszcze spraw ie w łoskiej, bo n a  roz­
sądek  W łochów , k tórego  dotąd niem ałe dali 
już  dowody, i nadal liczyć by można, Z drugiej 
s tro n y  utrzym ują, iż R zym  je s t  * ogniskiem , 
gdzie podczas ostatniego la ta  b ra ły  początek 
w szystkie w ypraw y do prow incij południo­
wych. G dyby w ięc te w ypraw y na  nowo po­
w tórzyć się m iały  z przyszłą wiosną, a podże­
gacze obcy znowu rozpocząć w alkę i w kro­
czyć w granice półw yspu, w tedy  oburzenie 
w całych W łoszech doszłoby do tego stopnia, 
że żadna siła  nic byłaby zdolną je  przytłum ić. 
W  tem  ja k  utrzym ują, leży praw dziw e niebez­
pieczeństw o, i aby m u zapobiedz wnoszą, aby 
ja k  najśpieszniej załogę francuzką zastąpić 
w państw ie kościelnem  przez załogę wioską. 
Jeże li zaś rząd francuzki m a zam iar jeszcze 
raz przedsięw ziąśó k ro k i w  celu pojednania 
P ap ieża  z W łocham i, jeżeli sądzi, że nie nad­
szedł jeszcze czas o tw arcia  bram  R zym u dla 
W łochów , niechże w ojska francuzkie pozosta­
ną  ty lko  w sam ym  R zym ie i Oivita-V ecchia, 
a resztę te ry to rju m  ustąp ią  załodze włoskiej.

Konstantynopol, 20 Lutego. (W iadom ość u- 
rzędow a) K ró l odbył dn ia  15 m. b. przegląd 
oddziału w ojska w K oryncie, w ynoszący *2000 
ludzi. .Zaraz potem  przepraw iło  się wojsko to  
przez D erw enakią , stanęło  obozem w A rgos 
i pobiło pow stańców  w pochodzie do Tyryn- 
tu. Je n e ra ł K olokotron is udał się do T ripoli- 
cy. W szędzie panuje spokojność, usposobie­
nie ludności je s t  pomyślno. W  N auplji zaczy­
n a  się w kradać dezercja. N iezgoda i dem ora­
lizacja opanow ały już um ysły  powstańców.

Bru/csella, 22 Lutego. D zisiejsza Independan- 
ce Belge u trzym uje, że wiadomość, jak o b y  Ce­
sarz zabronił K sięciu  N apoleonow i m ówić o 
spraw ie w łoskiej w senacie, je s t  fałszywą.

ia ry ż , 21 Lutego. Monitor ogłasza postano­
wienie odw ołujące d ek re t z 3 M aja 1859 roku, 
podług którego dozwolono zaciąganie się 
ochotników  do w ojska na d w ala ta , bez w yna­
grodzenia.

a 2 '/ ,  po po łudniu  i 
8 '/2 deszcz drobny

wieczorem  od godziny 
padał. P rzez  cały dzień

Berlin, 23 Lutego. W czoraj nadesłano te le- 
grafom  zezwolenie F ran c ji na  ostatn ie  p ro - należącym  do dóbr Podłężyce.

11-------- I konie, powiecie S ieradzkim ,
obchodzenia się z

pozycje prusk ie  co do tra k ta tu  handlowego.
Berlin, 20 Lutego. P o d łu g  Krauz Zeitung, 

no ty  austrjack ie  i p rusk ie  przesłane do K o­
penhagi m ają  zaw ierać m iędzy innem i, zastrze-

panow ał w ia tr południow o-w schodni, rano 
m ierny, po południu  słaby. W  nocy zim no 
dochodziło do 4 stopni R óaum ura, od ran a  
tem p era tu ra  podnosiła się i po po łudniu  do­
chodziła do 2 '/ j  stopn i ciepła, średnia  dzien­
na je s t  2/3 stopn ia  zim na, o l 3/,,, w yższa od 
norm alnej. Ś redn ia  w ysokość barom etru  
je s t  754,80 m ilim etrów . P ow ietrze  w ilgotne. 
E lek tryczność  34 stopnic. N a słońcu g rom a­
da p lam  z 6-u plam  złożona i jed n a  plam a 
oddzielna.

— D zień w czorajszy by ł niepogodny, w no­
cy i w dzień od 'godziny  7-cj do 11-ej rano 
deszcz ze śniegiem  padał. Pow ietrze  w ilgo­
tne, około 10-ej m gła, przez cały dzień pano­
w ał słaby w ia tr południow o-w schodni. T e r­
m om etr u trzym yw ał się przez cały dzień w y­
żej zera, najw iększe ciepło po południu  wy­
nosiło 2 '/*, najm niejsze w nocy 0 stopni; śre­
dnia tem p era tu ra  całego dnia je s t  */5 stopni 
R óaum ura, o 3 stopnie w yższa od norm alnej. 
B arom etr do południa opadał, później zwol­
na wznosił się, średnia  jego w ysokość je s t 
753,34 m ilim etrów .

— D nia  2 b. m. i r., na  fo lw arku  C hałupki,
w gm inie P s tro - 
z pow odu nieo-

ogniom  przez
ośm ioletniego chłopca, wszczął się pożar, 
sku tk iem  którego spalił się dom m ieszkalny,

ubezpieczony na rs. 240, przyczem  zgorzało 
ruchom ości na  rs. 30.

— D nia  3-go b. m. i r., w lesie dóbr Zbier- 
ska, w powiecie K alisk im , znaleziony został 
w row ie przy  szosie, do połow y w  wodzie za­
nurzony, człowiek niew iadom y z nazw iska, 
m ogący m ieć około 50 lat w ieku; z ra n  do­
strzeżonych na głow ie jego i śladów  k rw i 
pozostałych na szosie i na  kam ieniu  przy  nim  
leżącym , wnosić należy, że człow iek ten  za­
m ordow anym  został przez niew iadom ego zło­
czyńcę. Z abity  m iał przy sobie list p isany  po 
hebrajsku  przez Icka  Ręczkow skiego z m ia­
s ta  K onina, z takow ym  zapewne by ł posłany  
do K alisza po spraw unki, lecz do kogo, n ie­
wiadomo, gdyż adres lis tu  zupełnie za tarty  
i n ieczytelny.

— W k ró tce , ja k  dow iadujem y się, m a być 
w ydany, nakładem  R edakcji G azety  Rolniczej, 
p rzedruk  znanej i nader szacownej pracy, za­
służonego ua polu w ychow ania publiczńego 
ś. p. K s. G rzegorza P iram ow icza, pod ty tu ­
łem  Nauka obyczajowa dla ludu wiejskiego. K a ­
żdy now y naby tek  lite ra tu ry  przeznaczonej 
d la w łościan, * słusznie raduje w szystk ich  
dbałych o pom yślność kraju , której konieczną 
podstaw ą je s t  jaknajrozleglejsza oświata. L i­
te ra tu ra  ta  dotąd uboga, codziennie praw ie się 
pom naża, lecz niewiadom o, czy ośw iata ludu, 
k tó rą  teraz tak  szczerze powszechnie się zaję­
to, nie prześcignie jednak , rozbudzonego w tej 
gałęzi w ydaw nictw a. Ju ż  i ta k  dow iadujem y 
się z praw dziw ą, w różąca p ięk n ą  przyszłość 
pociechą, że w łościanie nasi zaczynają zaglą­
dać do tu tejszych księgarń. D otąd  naliczyć 
by m ożna zaledwie ty lko  pojedyncze fakta, 
aio je s t to początek pozw alający dobrze w nio­
skow ać o dalszym  postępie ośw iaty. O ile 
m ogliśm y się dowiedzieć, w łościanie ci częś­
ciej jeszcze zjaw iają się w księgarn iach  dla 
kupna książek  dla sw ych dzieci, lecz to w łaś­
nie pokazuje, ja k  czują i pojm ują potrzebę 
ośw iaty. Jed n ak że  są  i tacy, co przybyw ają 
po Bady dla gospodarzy, A dam a Golca, a zara­
zem dopytu ją  się czy niem a innych  pożyte­
cznych , dostępnych treścią  i ceną dzieł, 
i z chęcią, stosow uie do swej m ożności zaopa­
tru ją  się w Ilistorję starego i nowego Testamen­
tu, w jak ie  gaw ędy lub pow ieści dla ludu, 
w elem entarze dla dzieci. N a nieszczęście do­
tąd  księgarze nasi, n ic m ogą im  przedstaw ić 
zbyt licznego szeregu dzieł do w yhoru, bo ja k  
pow iedzieliśm y wyżej, gałęź ta  lite ra tu ry  je­
szcze je s t ubogą; niedługo jed n ak  przy usil­
nych, w dobrą stronę sk ierow anych staran iach  
naszych w ydawców i ten  b rak  w części bę­
dzie zapełniony. W  każdym  razie zjaw ienie 
się w łościan w księgarn iach  je s t  bardzo po­
cieszające; raz zakosztow aw szy pożyteczności 
i przyjem ności czytania, będą oni częściej do­
pom inać się o odpow iednie dla n ich  dziełka, 
i żądaniom  ich, m am y nadzieję, tak au to ro w ie  

ja k  i w ydaw cy będą się sta rać  w szelkiem i 
środkam i zadosyćuczynić.

— W ychodzący w P e te rsb u rg u  „7,u m a i  
Ministerstwa \  a rodna h o Pr os w leszcze u iju (D zien­
n ik  M in isterstw a O św iecenia narodowego), 
u l e n i e  w ro k u  bieżącym  zupełnem u prze­
kształcaniu . Będzie to  w ydaw nictw o, pośw ię­
cono celowi czysto-specjalnem u, rozw ijaniu 
g ruiltow nyeh zasad pedagogji w najobszoiuiiej- 
szem je j znaczeniu z zastosow aniem  do nau­
czania i w ychow ania m łodzieży R osyjskiej. 
R edakcja  D ziennika, pow ierzona obecnie g łó­
wnie p. R echniew skiem u, uznając całą wa­
żność swego zadania, zw róciła się do w ielu 
znanych  uczonych z w ezw aniem  do spółpra- 
cow nictw a w dzienniku. G dy je d n a k  a r ty k u ­
ły  gruntow ne i głębsze potrzebują do napisa­
nia i p racy  i czasu dosyć, przeto R edakcja 
wcześnie przygotow ała w ykaz tak ich  a rty ­
kułów  jak ie  m ieć pragnie, zostaw iając ja k  
najdłuższy czas autorom  do ich napisan ia  
i na  w arunkach  ja k  najdogodniejszych. P r a ­
w idła pom ieszczenia a rtyku łów  w „Z u m ału  
M inisterstw a N arodnaho Prosw ieszczenija” 
ogłoszone są w G azetach S t. P ete rsb u rsk ich , 
rów nie ja k  zawiadom ienie, że redakcja  auto­
rom  żądającym  w ynagrodzenia za swe prace 
płacić będzie: a) za a rty k u ły  oryginalne od 50 
do 100 rs. b) za kom pilacje i a r ty k u ły  kom ­
pilowano od 20 do 50 rs. i c) za a rty k u ły  tłu ­
m aczone od 15 do 25 rs., za arkusz druku. 
A rty k u ły  oryginalne więcej na uw agę zasłu-

(co podobniejsze), je s t  on pam ią tk ą  w ypędze­
n ia  z tąd  różnow ierćów .

Radecznica. K ościół z k lasztorem  K sięży 
B ernardynów , w span iały  i cudow nym  obra­
zem  S. A ntoniego P adew sk iego  słynny, je s t 
dziełem  now szych czasów.

b) O kręg  Tarnogrodzki.
Potok górny, zw any także  w ielk im . K ościół 

parafjalny, założony, ja k  się zdaje, przez F lo - 
ija n a  M okrskiego, B isk u p a  K rakow skiego  
w  ro k u  1372, m a postać kościołom  14 w ieku 
w łaściw ą, od innych  kościołów  w  gubern ji 
L ubelsk iej odm ienną. S taw iany  je s t z cioso­
wego kam ienia. M a n iek tó re  daw ne ołtarze 
i staroży tną  napisow ą tablicę. Pom im o zniże­
n ia  dachu, k tó re  w n iedaw nych czasach n astą ­
piło, kościół ten  dużo jeszcze daw nego cha­
ra k te ru  na  sobie dochował.

ogólności dobrze

c) O kręg  K raśn ick i.
Kraśnik. K ościół tu te jszy , p rzy  k tó ry m  

m ieszkają  K sięża kanonicy regu la rn i L a te ra -  
neńscy, podobno pierw szych la t 15-go w ieku 
zasięga. W szakże pierw otnie by ł farnym  
i dopiero w ro k u  1469 Ja n  z Tęczy na Rabsz- 
ty ń sk i n adał mu now ą erekcję i zarazem  za­
konników  przy  n im  osadził. Przebudow ane 
zostały zapew ne w ów czas i jego  m ury, k tó re  
noszą na  sobie p iętno drugiej dopiero połow y 
15-go wieku. G m ach obszerny , staw iany 
z czerwonawego ciosu w sty lu  odrębnym , ze­
w nątrz  nader m ało gotycyzm  przypom inają­
cym . W ew nątrz  form om  s ty lu  gotyckiego 
w ięcej odpowiedni. M a piękne ołtarze, dosyć 
s ta ran n ie  w yrobioną g łów ną bram ę w k ruch- 
cie i w ejście naam bonę, jako też  liczne nagrobki, 
z k tó ry ch  najw ażniejsze są: A ndrzeja  K osty  
zm arłego W roku  1589, oraz rodziny Tęczyń- 
sk ich  z la t 1550 i 1552. J e s t  także jeden  p iękny  
nagrobek  bez im ion i daty, poś w ięconyjak m nie­
m ają pam ięci J a n a  z Tęczyna i jego narzeczo­
nej Cecylji, k ró lew n y  Szwedzkiej. Kościół* 
te n  pom im o zniszczenia przez Szw edów  w  r. 
1657, nie p rzedstaw ia żadnych późniejszych

dodatków  w budow ie i  w 
je s t  u trzym yw any.

25. P o w ia t  S ie d l e c k i. 

a) O kręg  Siedlecki.

Siedlce, K ościół Ś. Trójcy, założony w ze­
szłym  w ieku przez tu te jszą  dziedziczkę, A le­
k san d rę  z k s iążą t C zartoryskich , H etm anow ą 
O gińską. O bszerny, ale pod względom budo­
w niczym  p rosty  i w w ew nętrzne rzeźby n ie­
co ubogi.

R atusz  przez tęż sarnę H etm anow ą w ysta­
w iony, odznacza się dosyć szykow ną budową 
a m ianow icie wysoką, a p rzy tem  k sz ta łtn ą  
wieżą.

b) O kręg  W ęgrow ski.
Węgrów. K ościół parafjalny, założony dla 

księży św ieckich  w zgrom adzeniu żyjących, 
i z tego pow odu kom m unistam i, a inaczej 
B artoszkam i zw anych, przez J a n a  B onaw en­
tu rę  K rasińskiego, W ojew odę P łockiego , 
w końcu 17-go w ieku, m a obok ściany naczel­
nej dw ie okrąg łe  wieże, ostrokręgow em i dasz­
kam i pokry te , — w ew nątrz  ołtarze m alow ane 
na  m urze, a w zakrystji znacznej w ielkości 
zw ierciadło m etalow e, którego, wedle poda­
nia, słynny  w 16-m w ieku  czarodziej T w ar­
dow ski, do sw oich sztuk  m iał używać. J e s t  tu  
jeszcze kościół księży  Reform atów .

Liw. Z am ek w daw nych pew nie w iekach 
założony, ale w 16-m  przebudow any, zniszczo­
ny  przez wojny i niedozór, dochow ał ty lko  
część inuru  i wieżę dosyć jeszcze ch a rak te ry ­
styczną.

26. P o w ia t  Ł u k o w s k i.
J e s t  jed n y m  z najuboższych w starożytno 

budowle. M iasto pow iatow e Ł uków , hAo 
w daw niejszych w iekach dosyć znaczną od­
gryw ające rolę, żadnego starożytnego gm achu 
nie dochowało. S ą  tu  dwa kościoły, ale oba 
m ają  pow ierzchow ność budow li zeszłowiecz- 
nycli i żadną się osobliw ością nie znam ionują 
Do daw nych zabytków  należy tu  jedyn ie  do-

z k lasztorem  K K . 
założony około ro-

syć znaczny kopiec, m ogiłą Jadźw ingów  zw a­
ny, a po zupełnej onych porażce w r. 1286 
z ciał poległych usypany.

Gutowska Wola. K ościół 
K arm elitów  A ntiąuistów , 
ku  1548 przez dziedzica tutejszego, H ieron i­
m a R usieckiego, Chorążego Sandom ierskie­
go. W  ośm nastym  jed n ak  w ieku, zupełnio 
w sty lu  francuzkim  przerobiony, żadnego n ie­
m al śladu daw ności n a  sobie niodochow ał,— 
m a osobliwsze, bo skośno czw orokątne wieżo, 
do wież pałacu L ubartow skiego  podobne. 
W ew nątrz  je s t  czysty i m a obraz M atk i B o­
skiej, licznych w  czasie odpustów  sprow adza­
jący  czcicieli.

27. P o w ia t  B ia l s k i. *

a) O kręg  B ialski.
Biała. O bszerny zam ek, k tórego  ogół jesz­

cze w całości się u trzym uje, w ystaw ili tu  R a ­
dzi wiło wie w w ieku 17. J e s t  to jed n a  zo zna­
kom itszych budo w 1 w swoim rodzaj u i odzna­
cza się zarów no p ięknością proporcji, ja k  do­
k ładnością w ykończenia, w  licznych sżtukate- 
rjach, k tó re  ją  zdobią. S ala  ry cersk a  tego zam­
ku, godna najpierw szych E uropejsk ich  pała­
ców. G m ach ton w zm ocniony by ł do k o ła  
w ałam i i fosą.

K ościół parafjalny zbudow any pierw otnie 
w roku  1573, oprócz k ruch ty , k tó ra  tam tego 
w ieku  może zasięgać, całkiem  now szą m a for­
mę.

S ą  tu  jeszcze R eform aci i cerk iew  U njacka 
z frontonem  o dwóch wieżach.

W  ogrodzie opuszczonego k lasz to ru  panien 
M iłosierdzia, znajduje się słup  kam ienny zo 
sta tu ą  Ś. J a n a  N epom ucena, k tó ry  za dawny 
słup graniczny m iędzy K o ro n ą  i L itw ą  j e s t  
uważanym . D rugi słup podobny o 5 w iorst od 
m iasta, m a być pam ią tk ą  w edle jednych  śm ier­
ci Ilinicza, poprzedniego przed R adziw ihm u 
B iały  dziedzica, k tó ry  zginął na p o lo w an iu ;-- 
wedle drugich p ielgrzym ki do ziem i Świętej,

odbytej przez K rzysztofa R adziw iła, zwanego 
Sierotką.

Kodeń. W sp an ia ły  kościół łacińsk i pod we­
zw aniem  Sw- A nny, w ystaw ił w ro k u  1621 
M ikołaj Sapiccha, K asztelan  W ileńsk i. (Nale­
ży on do najpiękniejszych w K ró lestw ie  gm a­
chów w w łoskim  stylu. N a czele m a w ielką 
i k sz ta łtn ą  wieżę, a na  środku kopułę, p iram i­
dalnym  dachem  p rzy k ry tą . Proboszcz tu te j­
szy wedle przyw ileju papiezkiego, m a praw o 
używać infuły.
~ C erkiew  greoko-unieka, której opuszczona 

ru in a  stoi za m iastem , by ła  zbudow aną ua spo­
sób łacińskiego kościoła w p ięknym  kształcie, 
częścią sty l gotycki, częścią s ty l odrodzenia 
przypom inającym . Zdaje się pochodzić z 16 
wieku, założyciel jed n ak  niew iadom y. Z asłu­
gują  tu  na  uw agę szczyty i sk lep ien ia  wew- 
w nętrzne. C erk iew  ta należała w łaściw ie do 
zam ku K odońskiego, przez Sapiechów  niegdyś 
zbudowanego, k tórego reszty  m urów  jeszcze 
istn ieją, ale po najw iększej części n a  skłau y 
są przerobione.

b) O kręg  Ł osicki.
Janów zw any B iskupim . B yła tu  kolegjata 

należąca do djecezji Ł u c k i e j ,  k tó ia  o ro egja- 
ta  przy urządzeniu  h ie ra rch ji duchownej 
w K ró lestw ie  po ro k u  1815, do stopnia ka te ­
dry  w yniesioną została. K ościoł sam nie je s t 
daw ny, bo zaledw ie z L  -go w ieku pochodzi, 
a nader p ro s tą  i zw ykłą  m a budowę. S tojąca 
ty lko  p rzy  nim  wieża oddzielna, nieco m u w ię­
cej pow agi dodaje. S ą  tu  groby biskupów  Ł u ­
ckich, a pom iędzy innem i A dam a N aruszew i­
c z a ,  zasłużonego h isto ryka  i poety.

Mieli tu  także B isk u p i Ł uccy  swój zamok, 
a raczej pałac, k tó ry  do dziś dnia istn ieje, ale 
żadnych osobliwości budow lanych an i staro- 
żytniczych n a  sobie nie przedstaw ia.

28. P o w ia t  R a czy ń sk i.

a) O kręg  Budzyński.
Radzyń. K ościół parafja lny  fundow ali tu  

w  ro k u  1640 M niszchowie. N osi on do dziś

dnia na  sobie cechy swojego wieku, je s t zgra­
bny i m a w ew nątrz w spaniały  nagrobek  fun­
datora i jego żony.

Z am ek w kształcie pałacu obszerny i kosz­
tow nie zbudow any, w ystaw ił z ap an o w an ia  
K ró la  A ugusta  I I I  dziedzic tu tejszy , E u s ta ­
chy P o tock i. G m ach ten  jest dotychczas w sta­
nie m ieszkalnym , nie m ogąć je d n a k  być za­
m ieszkałym  w całości; coraz więcej upada.

P rz y  drodze z R adzynia  ku  W łodaw ie, pod 
wsią Żbolitow em , znajduje się dosyć znacznej 
w ielkości kam ień, z r u s k i m  napisem , podo­
bnych  kam ieni, m a się więcej jeszcze w tam ­
tej stron ic  z n a jd o w a ć .

Kock, Znajduje się tu  szczątek dosyć daw ne­
go zboru kalw inów  czy arjanów, pospolicie 
s ta rą  zak rystją  zwany. Z ew nątrz  nic on szczc- 
o-ólnego nie przedstawia, ale w ew nątrz oso­
bliw ie je s t zasklepiony.

Serokomla. P a łac  w ystaw iony około roku  
1780, przez Ignacego Scypionu, Podstolego 
W ielk iego  K sięstw a  L itew skiego. Zilajo się, 
że nawet nie by ł skończonym , a pom im o nie­
dawnego swego istn ienia, po w iększej części 
poszedł w ruinę, po wyjściu m ają tku  z rąk ro ­
dziny Scypionow .

b) O kręg  W łodaw ski.
Włodawa. K ościół Pauliński z ozdobnym  

frontonem  o dwóch wieżach i kopułą  na  środ­
ku, w sty lu  w łoskim  zbudow any został przez 
L u d w i k a  Pocieja, H etm ana W ielkiego L itew ­
skiego, około roku 1720. B udow la n ie  ty le  
w i e l k a ,  ja k  p ięknem i odznaczająca się p ropor­
cjami. W dobrym  je s t stanie. M a n iek tó re  na­
g r o b k i ,  ale pod względem  sztuki podrzędne.

J e s t  tru także obszerna i osobliw ie zbudowa­
n a  bożnica, do celniejszych w swoim  rodzaju 
należąca. Zdaje się być od kościoła P au liń - 
skiego daw niejszą.

(D a lszy  ciąy nastąpi).



1 V 1

gujące, mogą być płacone drożej naw et, ani­
żeli 10 0  rs. za arkusz druku.

— Czytamy w L/mirze, że rocznik drugi 
Besed slomnskych obejmować będzie nnędzy 
innemi: powieści przełożne z polskiego na 
czeski przez Gustawa Pflegera, oraz powieści 
oryginalne: Mali Me, Jan a  Nerudy, i PanPetr,
W itesław a Halki.

  Podaliśmy już w Hzien. Pow. wiado­
mość o zamiarze wydawania w Pradze cze­
skiej zbioru życiorysów znakom itych mężów 
słowiańskich. Obecnie gazeta Narodni Listy 
donosi, że pierwszy zeszyt tego dzieła, noszą­
cego tytuł: Nasi mułoce, wyszedł już z druku 
nakładem  Ant. Renna, Obejmuje on życiory­
sy: W acław a Kram eriusa, Józefa Jungmana, 
W iaczesława H anki i W acława Krolmusa.
W  następnych zaś zeszytach umieszczone zo­
staną życiorysy: Klicpery, Kollara, Sza:famy 
k a ,  Pałuckiego, Czelakowskiego, ly la , ±u - 
besza, Erbena, Mickiewicza, Puszkina, Ma­
chy, Kulika, Hawliczka, R iegera 1 1. d. W śród 
tych mężów z n a k o m i t y c h  znajdzie i  ejsce 
i niew iasta—B o ż e n a  Niemcowa.

-  Kardynał-arcybiskup prażski wzywa 
listem pasterskim  wiernych swej archidjece- 
zii do założenia „Dziedzictwa Sw. W ojciecha,” 
któro będzie miało na celu wspieranie nie­
z a m o ż n e g o  duchowieństwa czeskiego.

 Gazeta czeska Cas donosi: „Kaplica św.
Krzyża na ulicy Postowskiej ma być w krót­
ce zburzoną. Nieodżałowana będzie szkoda 
togo szacownego zabytku sposobu budowania 
domów Bożych w Czechach, w pierwszych 
czasach po zaprowadzeniu tam  chrześcjań- 
stwa. S tyl tej kaplicy jes t bizantyński. Znaj 
duje się ona przy starym  domu, k tóry  już 
zaczęto burzyć. W łaściciel tego domu żąda 
za odstąpienie kaplicy 8 ,000  zl. reń., w rocz­
nych ratach spłacić się mających,, a przecie 
n ik t dotąd nic pomyślał na serjo o zachowa­
niu dla przyszłych pokoleń tego jedynego 
w swoim rodzaju zabytku sztuki dawno ubie­
głych czasów.”

— Gazety Czeskie donoszą, że p. Manswet 
Iiiedel, b. profesor języka węgierskiego i re­
daktor czasopisma poświęconego naukom, 
które wychodziło w Pradze w języku węgier­
skim, zacznie wydawać od 1-go Kw ietnia r. 
b. w Peszcie w tymże języku pismo miesię­
czne, pod tytułem  liritika lapok (Przegląd 
krytyczny).

— D rugi zeszyt za r. b. czasopisma wyda 
wanego w Pradze przez pastora ewangelic­
kiego W acława Szuberta, pod tytułem  Hus, 
wyszedł z druku i obejmuje między lńnemi 
artykuł o życiu i śmierci Husa.

— Zwyczajny termometr, umieszczony od 
strony północnej, na wysokości 3 % . stóp od 
powierzchni ziemi przy jakim  budynku, nie­
dokładnie wskazuje tem peraturę powietrza, 
raz dla tego, że podlega wpływowi promienio­
wania ziemi i budowli, powtóre, że nie może 
okazać zmian tem peratury w powietrzu, kiedy 
obłoki zakrywające słońce, w przeciągu krót­
szego lub dłuższego czasu się rozproszą. T er­
mometr elektryczny nie przedstawia tych nie­
dogodności, ponieważ może być umieszczony 
na wszelkiej żądanej wysokości od powierzchni 
ziemi, a zatem zdaleka od wpływu jej promie­
niowania; skutkiem  tego wskazuje on cokol­
wiek wyższą tem peraturę średnią, niż ją  oka­
zują spostrzeżenia dopełniane na zwyczajnycł 
termometrach. Umieszczony po nad drzewa 
mi, z powodu znacznej siły pochłaniającej i e- 
misyjnej liści i zielonych gałązek, wskazuję 
wyższą tem peraturę, aniżeli okazujeje powie­
trze zdała od drzew. Wieczorem zaś i w nocy 
daję się spostrzegać przeciwny skutek. W y ­
padki te zostały dokładnie zbadane przez p 
Becquerel, w ciągu trzechletnich spostrzeżeń, 
które przekonały, że tem peratura średnia po­
wietrza, na wysokości 2,150 stóp od powierz­
chni ziemi, jest cokolwiek wyższa, niż tempe­
ratura powietrza bliżej powierzchni ziemi.

  Dziennik Courrier des Etats-Unis, poda­
je następującą wiadomość: Znana jes t namię­
tność meksykanów do walk kogutów; wiado 
także, że głupie ptastwo do tego stopnia się 
vr.-7nf>v7n że wzaiemnie zadaje sobie ciężkie

pil

nieprawy

rozperza, że wzajemnie zadaj 
rany, na wielką radość ciekawych widzów. 
Gubernator Guadalajara w Meksyku, wy­
praw ił teraz ogromną walkę kogutów godną 
czasów rzymskich cyrków. Sześć tysięcy tych 
ptaków uzbrojonych w ostrogi walczyło jedno­
cześnie w amfiteatrze. Z tycli 4,897 pozosta­
ło na placu, 903 otrzymało ciężkie rany, nie 
pozostawiające nadziei ich ocalenia, 199
otrzymało mniej znaczne rany; jeden tylko 
wyszedł z walki nie otrzymawszy żadnej ra ­
ny. Ogłoszono go zwycięzcą, pośród szalonych 
oklasków, i tłum  całusami swemi o mało go 
nie udusił. Nazywa on się Lindo. W łaścicie- 
lem jego, którego nazwisko godnejest zacho­
wania do potomności, jest senor don Rafael 
Lam purdos y Granadino y Ram ii es y  Cab- 
rero y Herrera, który posiada w G uadalajara 
szacunek i dumę przynależną człowiekowi 
z ty lu  nazwiskami. Ma on zamiar przyłączyć 
do nich jeszcze i nazwisko swego koguta.

— Liczba mieszkańców Kanady wynosi 
obecnie 2,506,785, z których 1,396,091 przy­
pada na wyższą, a 1,110,664 na niższą Kana- 
dę. Ludność francuzkiego pochodzeniu do- 
chodzi do 880,600 głoW; angielska zaś ludność 
zwiększyła się w ostatnich dziesięciu latach 
o 40 procent

W ażne są szczegóły, jakie wykaz z r. 1858 
podaje co do prawności dzieci i sposobu ich 
urodzenia. W edług niego w ogólnej hczbie 
235,297 urodzonych dzieci, to jes t 120,287 
chłopców i ll->,0 i 0  dziewcząt, było.

a) podług praw ności: 
dzieci p raw ych : chłopców 115,244, dzie­

wcząt 110,124, razem 225,368;
dzieci nieprawych: chłopców 5,043, dzie­

wcząt 4 ,8 8 6 , razem 9,929.
b) co do sposobu urodzenia: 

żywo urodzonych: chłopców 119,072,
dziewcząt 113,984, razem 233,056; 

nieżywo urodzonych: chłopców 1,215, 
dziewcząt 1,026, razem 2,241.

7j tego wyprowadzimy, że w tysiącu uro­
dzonych dzieci znajduje się:

(i) praw ych 958, nieprawych 42. 
b) żywo urodzonych 990, nieżywo urodzo­

nych 1 0 .
Nastręcza się pytanie: nieżywe dzieci gdzie 

więcej się rodzą, pomiędzy prawemi czy nie- 
prawemi ? Odpowiedź na to dają następujące 
d a ta :

a) z dzieci prawych b y ło :
'żywo urodzonycli: chłopców 114, *36,

dziewcząt 109,312, razem 223,548; 
nieżywo urodzonych: chłopców 998,

dziewcząt 822, razem 1,820.
b) z dzieci nieprawych było: 

żywo urodzonych: chłopców 4,826, dzie­
wcząt 4,682, razem 9,508;

n i e ż y w y c h :  chłopców 217, dziewcząt 204, 
razem 421;

więc z tysiąca dzieci prawych rodzi się nieży­
wych 8 , a z tysiąca nieprawych 42, czyli sto­
sunkowo, przeszło pięć razy więcej rodzi się 
dzieci nieżywych nieprawych, aniżeli pra­
wych. . . .

W  Warszawie urodziło się dzieci.
idei męzkiej: płci żeń: razem 

awyoli: żywych 3,994 3,489 7,483
nieżywych lo Z lo4: zyb

ych: żywych 347 333 680
nieżywych 73 ł3  146

’ ’o g ó ł e m  dzieci 4,576 4,029 8,605
W  Belgji według Annuaire Statistique ot 

Historique Beige na ludności ogólnej 4,607,065 
było w r. 1855 urodzeń 131,643, a w tej li­
czbie :

prawych 121,220, nieprawych 10,423; 
żywych 125,955, nieżywych 5,688; 
więc porównywając to cyfry z cyframi na­

szego wykazu, otrzymujemy: 
na tysiącu dzieci przypada u nas: w Belgji:

prawych 958 921
nieprawych 42 79
żywych 990 957
nieżywych 10 43.

W  wychodzącym corocznie: A nnuaire de 
l’Economie Politique et de la Statistique znaj­
dujemy następująco pod tym  względem obja­
śnienia o F ran c ji:

w roku 1857 na 36,039,364 ogólnej ludno­
ści, urodziło się-w ogóle dzieci 982,614, to jest: 

praw ych 869,819, nieprawych 70,890, nie­
żywych 41,905; 

takąż samą ustanowiwszy klasyfikację u nas, 
znajdujemy następujące porównanie: 
na tysiącu dzieci przypada u  nas: we Francji: 

żywych prawych 950 885
„ nieprawych 40 72

nieżywych 10 43.
Poszukiwania pod tym  względom pokazują, 

że we Francji liczba nieprawych urodzeń po­
większa się; w  roku 1,800 było tam tylko 

nieprawych urodzeń, w roku 1810, 5,9, 
w r. 1820, 7,4, w r. 1830, 7,„ w r. 1853, 7 ,„ ,
w r. 1857, 8 ;l.

Z przecięcia lat 1841 do 1850, na sto ogółu 
urodzeń było nieprawych: w Lombardji 3,58, 
w Holandji 5,„5, we F rancji 7 „3,w  Belgji 7,5r, 
w Czechach 14,93, w Saksonji 14,ao. Podług 
nieco dawniejszych podań jedno nieprawe 
urodzenie przypada: w Austiji (niższej Ens) 
na 4,u w ogólności, w S tyrji na 4,00, w Ba- 
warji na 4,9S, w szczególności nad górnym 
Menem na 3,00, w prowincji RenU na 10„o, 
w Badeńskiem na 6 ,0, w W irtem bergskiem  
na 8 ,ij9, w  Hanowerskiem  na 10,02, w Prusach 
na l 4 ,49.

Nieżywe porody w latach 1811 — 1820, 
w Berlinie, W rocławiu i Królewcu stanowiły 
5%  pomiędzy prawemi, a 8 %  pomiędzy nic- 
prawemi urodzeniami w ogólności; na wsiach

w chwili urodzenia 1,60,
6  do 8  dni 1 ,81,
8  do 15 dni 2,t8,
15 dni d o i  miesiąca2,T 8,
1 do 3 miesięcy 2„ ,,
3 do 6  m iesięcy 2m ,
6  miesięcy do roku 1,58, 

średnio z pierwszego roku życia2 ,i a.
A zatem przy równych innych okoliczno­

ściach, śmiertelność dzieci naturalnych w pier­
wszym roku życia je s t prawie dwa razy wię­
ksza jak  dzieci ślubnych.

Kombinując wszystkie te okoliczności do­
strzegamy, korzystny pod tym  względem stan 
kraju naszego. Jednakże pamiętajmy o tern, 
że podanych powyżej cyfr naszych, jako  opie­
rających się na wykazie tylko z jednego roku, J 
nie można przyjmować za dokładne wyrażę- ' 
nie stanu rzeczy, choćby naw et wykaz ten  był 

ściśle dokładnym.
S tatystyka nasza pocieszające przedstawia 

dowody, że są rodzice, którzy nieprawnie uro­
dzonym swym dzieciom przywracają stan 
i prawnie zapewniają opiekę, gdyż z wykaza­
nych powyżej 9,929 dzieci tej kategorji: upra­
wnili przez zawarcie związków małżeńskich 
dzieci 104, przyznali: zaraz przy spisaniu aktu 
urodzenia 162, a w późniejszym akcie urzę­
dowym 14; lecz na nieszczęście statystyka 
krym inalna przedstawia i wprost przeciwne 
temu fakta: jakoż w r. 1858 dochodzone były 
przez Sądy karne następujące przestępstwa: 

o zabójstwo dziecka z nieprawego loża, do­
pełnione przez m atkę przy porodzeniu: prze­
stępstw  103, a przestępców 1051. j. mężczyzn 
11, kobiet 94;

o spędzenie p ło d u : przestępstw  2 0 , prze­
stępców 31, t. j. mężczyzn 9, kobiet 22 ;

o porzucenie dziecka bez skutków  śmierci: 
przestępstw 16, osób pociągniętych do sądo­
wej odpowiedzialności 12, t. j. mężczyzn 3, ko­
biet 9.

Dla zapobieżenia takowym przestępstwom, 
dla otoczenia opuszczonego dziecka opieką, 
gdy rodzice zerwą z niem węzły, wzajemnie 
je  łączące, istnieje u nas szacowny zakład Dom 
podrzutków, urządzony przy szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w W arszawie. Przyjmowane tu 
dzieci pielęgnowane są albo w samym insty­
tucie, albo zewnątrz niego po wsiach.

W  dniu 1-go Stycznia 1860 roku było pod 
opieką jego:

w samym zakładzie dzieci 217 
na wychowaniu wiejskiem 3,046

A263~razem
w ciągu roku 1860 przybyło: 
przez kółko szpitalne 2,132, nadesłanych 

przez władze 62, niem owląt niewiadomych 
rodziców 104, pozostało po m atkach umarłych 
w szpitalu 8 , zwrócono instytutowi z opieki 
zadeklarowanej przez osoby prywatne 40, z do­
mu badań 2, ogółem przybyło 2,348, a więc 
wszystkich w ogóle w r. 1860 było 5,611; 

w tymże roku ubyło:
przez wydanie na opiekę osobom prywa­

tnym , tudzież naukę do rzemiosł i fabryk 307, 
odesłano do szpitala Ś. Łazarza 320, umarło: 
w zakładzie 837, na wsiach 612, ogółem więc 
ubyło 2,076, a zatem pozostało na rok 1861- 
3,535.

W  ciągu lat pięciu, od 1856 do 1860, we­
szło pod opiekę tego zakładu dzieci 9,620 t. j. 

w roku 1856 1648, w roku 1857 1575, 
1858 1898, „ 1859 2151,
1860 2348.

Boleśnie wyznać, żow tej liczbie było 1094 
dzieci, k tóre podrzucone zostały z zarodami 
zabójczej choroby syfilistycznej, dla wylecze­
nia z której odesłano je  do szpitala S. Łaza­
rza t. j.

w roku 1856 210, w roku 1857 131,
„ 1858 190, „ 1859 243,
„ 1860 320;

a więc z dziewięciu podrzuconych dzieci je ­
dno było tą  chorobą dotknięte.

Cześć więc pierwszemu założycielowi tego 
szacownego Insty tu tu ; cześć i tym  Dobro­
czyńcom ludzkości, którzy czuwają nad nim, 
wyrywają śmierci i występkowi, a wprowa­
dzają na prawą drogę życia tyle ofiar zapo 
mnienia, nędzy i występku.

(d. c. n.)

nych. (Dziennik Powszechny z roku 1861, 
N-ra 1, 3, 7.)

2 . O dowodach stanu familijnego, wykład 
teoretyczny. (Osobna broszura z r. 1855.)

3. Pogląd na prawnictwo krajowe co do j 
spraw granicznych między dobrami ziemskie- . 
mi. (Biblioteka W arszawska z r. 1853 tom II. i 
290, i pow tórna edycja oddzielna z r. 1855.) i

4 . O znaczeniu egzekutorów testam ento­
wych, (Bibl. W arszaw, z r. 1852 tom I. 551.)

5. Mylność opinji kom entatorów Toullier, 
Deleincourt i innych, jako też w yroku sądu ka­
sacyjnego francuzltiego, w punkcie tłomacze- 
nia artykułu 1154 Kodeksu Cywilnego, do­
zwalającego pobierać procent od procentu. 
(Bibl. W arszaw, z r. 1845, tom II. 395.)

6  Zastosowanie analogiczne artykułu 1257 
Kod. Cyw. do wypadków, w których wierzy­
ciel nie'może długu odebrać. (Bibl. Warszaw. 
1854, tom III. 544.)

6 . W yw ód zasad co do stosuuków m ająt­
kowych między małżonkami, podług ustawy 
hypotecznej z r. 1818, w związku z kontrak­
tem małżeńskim kodeksu cywilnego francuz- 
kieou (Themis Polska tom II. 120, i tom IV. 
205.)

8 . O potrzebie i warunkach ustaw y wieczy- 
sto-dzierżawnej. (Bibl. W arszaw. 1856, tom 
III. 78.)

9. Odkąd służy ustawie hypotecznej z roku 
1 8 1 8  i wszelkim przepisom w niej połączo­
nym, moc obowiązująca. (Bibl. W arsz. 1841, 
tom I. 76.)

10. Odparcie opinji p. Dutkiewicza w kwe- 
stji: odkąd ustawie hypotecznej i połączonym 
w niej przepisom służy moc obowiązująca, 
(Bibl. W arszaw. 1851, tom II. 161.) _

11. W ytłómaczenie artykułów  137 i 138 
ustawy hypotecznej, czyli rozwiązanie pyta­
nia: jakim  zasadom i formom ulegają ostrze­
żenia hypoteczne względem poszukiwań ̂ oso­
bistych. (Bibl. W arszaw. 1845, tom IV. 520.)

12. Pogląd na opinję p. Dutkiewicza co do 
teorii ostrzeżeń hypotecznych. /B ibl. W arsz. 
1851, tom I. 132.)

13.0  pierwszeństwie hypotecznem a w szcze­
gólności o mocy i skutku hypotek prawnych 
i sądownych. (Bibl. W arsz. 1855. tom 1 .159.)

14. O klasyfikacji liypotek, jako też praw 
hypotekowanych. (Bibl. W arszaw. 1857, tom 
11.469.)

15. Pogląd pobieżny na uwagi Bezimien­
nych, odnoszące się do rozpraw o klasyfikacji 
hypotek i praw hypotekowanych. ( Oddzielna 
broszura z r. 1859. Bibl. W arszaw. 1859, tom 
IV. 497.)

16. O stosunku hypoteki gubernjalnej do 
okręgowej. (Bibl. W arsz. 1853, tom II . 131.)

17. Rozbiór Wykazu Hypotecznego z roku 
1858. (Osolmc dzieło.)

3 7 . O improwizowanej krytyce w literatu­
rze prawnej. (Bibl. Warsz. I860, tom III. 190.)

38. H istorja organizacji Sądownictwa wKró- 
lestwie Polskiem. (Nowe dzieło w r. 1861 wy- 
szłe, na które D z i e n n i k  Powszechny, po dwa- 
kroć w Nrach 54 i 61 z r. 1861, tudzież G a­
zeta W arszawska z tegoż roku w Nrze 304 
uwagę literatów  zwróciły.)

G) do nauki prawa w ogólności.
39. Rzut oka na praktykę sądowniczą w o- 

I gólności, jako też o potrzebie kształcenia p ra­
wa teoretycznie. (Bibl. Warszaw. 1841, tom 
I. 358.)

40. O historycznej szkole jurystów . (Bibl. 
Warszaw. 1844, tom IV. 572.)

41. O stanie i nauce praw a w Europie Za­
chodniej w wiekach średnich. (Bibl. W arszaw. 
1842, tom II. 556.)

H ) do nauki prawodawstwa.
42. W yw ód zasad ogólnych nauki prawa 

i prawodawstwa. (Themis P olska tom 1 II. 1.)
43. Myśli o nauce prawa i prawodawstwa 

w kraju naszym. (Tliemis Polska tom VII. 
109.)

44. Przekład mowy prokuratora jeneralne- 
go przy sądzie kasacyjnym  francuzkim Mourre, 
m iana przy otwarciu sądownictwa po ferjach 
sądowych. (Themis Polska tom  "V. 280.)

TEATRA W WARSZAWIE.
W i e l k i  T e a t r .  — Abonament wyłączony. 

Dziś w poniedziałek d. 24 Lutego, trajedja w 5-ciu 
aktach, oryginalnie wierszem nierymowym przez 
Antoniego Małeckiego napisana: List żelazny, ode­
grana przez pp. Chomanowskiego, Bakicwiczową, 
Bodurkiewicza, Balińską, Panczykowskiego, Chę­
cińskiego, Trapszę, Ostrowskiego, Dąbrowskiego, 
Boczkowskiego, Pr. Królikowskiego , Prochazkę i 
Bukowieckiego.
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Ziicznie się  o godzinie
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s t a t y s t y k a .

K  K Ó L E  S T  W 0 1* O L  S K I R.

(Ciąg dalszy)*

Co się tycze urodzeń podług płci 
bezwarunkowo można utrzymywać, zc >. . zie
i wszędzie z rzadkiemi tylko wyjąfhann, ę 
cej rodzi się chłopców niż dziewcząt, a po < 
ne liczby urodzonych w przeciągu czasu o 
1850 do 1860 roku wykazują, żc u nas na 
],000 urodzonych znajduje się chłopców 502 
dziewcząt 498. Jeżeli l i c z b y  urodzonych od­
niesiemy do całkowitej ludności męzkiej i żeń 
skiei to i wtenczas znajdziemy przewagę uro­
d z e ń  męzkich nad żeńskiemi, bo na 1 ,000  lu­
dności męzkiej rodzi się chłopców 44, a na 
1 000 ludności żeńskiej rodzi się dziewcząt 41 
A jednak mimo to w ogóle mężczyzn mniej 
jes t niż kobiet, bo też zobaczymy poniżej; że 
ich i więcej umiera.

w P rusach 2 % i 4% % .
Z liczby stosunkowej dzieci nieprawych nie 

można jeszcze bezwarunkowo sądzić o moral­
ności narodu. Gdzie np. roczna liczba zawie­
ranych małżeństw wynosi 17 na tysiącu ogól­
nej ludności (w Królestw ie Baskiem), tam 
każde nieprawe dziecko okazuje widocznie 
daleko większy brak powściągliwości jak  w 
Bawarji, gdzie na 1000 żyjących tylko 13 ro­
cznic zawierają związki małżeńskie. W  nie­
których okolicach, gdzie stosunki ekonomi­
czne są bardzo ustalone, gdzie mianowicie 
przeważa liczba m ajątków włościańskich dzie­
dzicznych, i gdzie synowie często dopiero po 
śmierci rodziców żenić się mogą, nieprawe 
dzieci po większej części uprawniają się przez 
następne małżeństwa, czasem zaś jak  prawe 
wychowują się w rodzinie matki. W  takich 
okolicach i naganna zmienność w stosunkach 
chwilowych i opuszczanie dzieci je s t daleko 
mniej szkodliwe jak  w wielkich miastach, 
okręgach fabrycznych i t. d. gdzie nieprawe 
związki zawięzują się i rozwięzują z każdym 
rokiem. Zresztą, pośród wielkiej rozpusty nie 
wiele słychać o urodzeniach. W szelako, wiel­
ka liczba dzieci nieprawych je s t zawsze zna­
kiem  utrudnionego zawięzywania się rodzin 
prawych, a moralna siła narodu nie je s t zdol­
ną powściągnąć pokuszeń. W  ostatnim  wzglę­
dzie zjawisko to może być uważane nie tylko 
za symptom, ale i za przyczynę: dzieci nie­
prawe są zazwyczaj źle wychowywane. W iel­
ka liczba dzieci nieprawych musi być uwa­
żana za przeszkodę tam ującą przeludnienie,Ż

już dla teg-o samego, że takie dzieci częściej 
rodzą się nieżywo i wcześniej umierają, jak  
dzieci   — ■ -
że
dzonycli zmarło 
wych 17,
B erlinie 19*

zieci z prawych małżeństw pochodzące, tak, 
e np. w l  rusach (w 1820—1834) z żywo uro- 
knnvch zmarło w pierwszym roku życia pra- 

m eprawych 25,3% dzieci; w samym
Beninie j-y* 1 30,3% JO pierwszym roku 
stosunek się zmienia. Lo do Francji, Lewoyl, 
szef biura statystycznego, sporządził tabellę 
wykazującą wpływ szkodliwy na życie dzieci 
nieprawnie urodzonych. Biorąc za jedność 
zgon dziecka prawego, śmiertelność dzieci 
nieprawych wyobrażają następujące stosunki:

Wykaz dzieł, broszur i  artykułów prawnych 
Augusta Heylman.

W spółpracownik wydawanej od r. 1828 do 
r. 1830 Themidy Polskiej, p. H eylm an wydał 
w r . 1836 uporządkowany spis rzeczy w piśmie 
tern perjodycznem, jurisprudencyjncm  obię- 
tych. Użyteczność tej pracy uznawszy w r. 1856 
wychodząca podówczas Kronika wiadomości 
krajowych i zagranicznych, w Nrze 59 podała 
chronologiczny spis licznych prac literackich 
prawniczych, jakie z pióra samego p, Heyl­
man, po zgaśnięciu Themidy powychodziły. 
K ronika ta  zapewne nie znachodzi się w ręku 
prawników, a tymczasem namnożyły się no­
we prace literackie naszego autora, który od 
ustania Themidy Polskiej aż do ostatniej 
chwili n i e  przestawał rok rocznic uprawiać 
krajow ą niwę jurisprudencji.

Ż tej przyczyny uznaliśmy za pożyteczne, 
w teraźniejszej epoce podać usystematyzo­
wany wykaz wszystkich jego dzieł, bro­
szur i artykułów prawnych, z których zwła­
szcza ostatnie, jako w toku 80-ciu przeszło 
tomów Biblioteki W arszawskiej a naw et 
i w naszym D zienniku już zamieszozonych, 
łatwo mogłyby ujść pamięci lub wiadomości; 
wiedza bowiem tego, co przed nam i w danym 
przedmiocie naukowym zrobiono, jes t niezbę­
dnym warunkiem postępu naukowego, a wie­
dza o pracach naszego autora, tern bardziej dla 
postępu jurisprudencji krajowej użyteczną być 
może, <>dy prace te odznaczają się wzajemno­
ścią i spójnią teoretycznej umiejętności zju- 
risprudencją foralną bezpośrednio w powsze- 
dnym toku prak tyk i sądowej zaczerpniętą; 
i gdy w nich, obok historycznego zbadania 
każdego szczątku prawa, ścisła odbija się dya- 
lektyka dogmatyczna, wzniosłym duchem 
sprawiedliwości ożywiona.

Wykaz dzieł, broszur i artykułów prawnych Au­
gusta Heylman.

odnoszących się:
A) do Kodeksu Cywilnego.

1. Pogląd na tcorję Kodeksową jako też 
naukową o nieważnościacli praw nych cywil-

B ) do Kodeksu handlowego.
18. Kodeks handlowy francuzki, przekład 

z przypiskami. (Osobne dzieło z r. 1847.)
19.' Odpowiedź na recenzję przekładu ko­

deksu handlowego. (Bibl. W arsz. 1847, tom 
IV. 586.)

2 0 . O współce handlowej prostej, associa­
tion en participation. (Bibl. W arsz. 1849, tom 
IV. 269.)

21. W ytłóm aczenie artyk. 64 K odeksu han­
dlowego, czyli o przedawnieniu pięcioletniem, 
odnoszącem się do współki handlowej w s ta ­
nie likwidacyjnym  będącej. (Bibl. W arszaw.
1847, tom II. 233.)

C) do Kodeksu procedury cywilnej.
22. Zasady skrócenia term inu sądowego do I paryż 

pozwów. (Bibl. W arszaw. 1857tom  III. 687.)
23. Czy strona, k tóra w procesie cywilnym 

czuje się być obrażoną na sławie, zarzutami 
jakie przeciwko niej druga strona w piśmie 
obrończem przywiodła, może drugą stronę tę 
pociągnąć przed sądy karne po wymiar ka­
ry? (Bibl. W arszaw: 1850, tom  II. 509.)

24. Rozwiązanie kwestji: kiedy w procesie 
subhastacyjnym spory o taksę dóbr zajętych 
wnoszonemi być powinny. (Bibl. Warszaw.
1842, tom IV. 573.)

25. O wyroku adjudykacyjnym według ar­
tykułu  731 Kod. proced. cywil, i późniejszych 
ustaw krajowych. (Bibl. W arszaw. 1853, tom 
IV . 172.)

26. O niedopuszczalności restytucji in  in 
tegrum  według artykułu  495 Kod. proced. cy­
wil. (Dziennik Powszechny z r. 1861 N. 26.)

D ) do procedur kryminalnych.
27. O istocie kary  podzwyczajnej, podług 

ordynacji krym inalnej P ruskiej. Bibl. W ar­
szaw. 1854, tom II. 493.

28. Czy od wyroków pod formą tymczaso­
wego uwolnienia zapadłych, rekurs w drodze 
kasacji m a miejsce łub nie? (Bibl. W arszaw.
1842, tom I. 338.)

29. O odwoływaniu się od wyroków niezu­
pełnie uniewiniających, na zasadzie artykułu 
23 U stawy Senackiej z d. 26 Marca 1842 r., 
co do sposobu zanoszenia skarg na wyroki.
(Bibl. Warsz. 1847, tom I. 221.)

30. Odpowiedź na rozbiór pytania: czy na 
zasadzie obowiązujących w Królestw ie praw 
postępowania sądowego karnego, zachodzi ró­
żnica między zupełnem uwolnieniem dla bra­
k u  dowodów a takiemże uwolnieniem dla wy 
krytej niewinności. (Bibl. W arsz. 1848, tom 
HI. 563.)

E ) do procedury dyscyplinarnej.
31. Rys procesu dyscyplinarnego. Osobne 

dzieło w r. 1844 wydane, wykazujące w spo 
sobie system atycznym  całą procedurę w spra 
wach karności służbowej zachowywaną.

32. Odpowiedź na recenzję Rysu piocesu 
dyscyplinarnego. (Bibl. W arszaw

113111 Rozbiór krytyki w Tygodniku P e ­
te rsb u rsk im , dotyczącej się Rysu proccsu dy 
scyplinarnegó. (B * 1- W arszaw. 1844, W

U l. 194.)
F )  do porządku sądowego organicznego.

34 O s ą d o w n i c t w i e  wKrólestw ie Polskiem. 
wykład h istoryczny . Osobne dziełko z roku 
1834

3 5  W ykład historyczno - praktyczny po­
rządku i postępowania wewnętrznego w Są­
dzie-apelacyjnym i trybunałach cywilnych 
I-ej instancji K rólestw a Polskiego. (Osobne 
dzieło z r. 1835.)

36. O sporach jurysdykcyjnych w zakresie 
Sądownictwa zwyczajnego. (Bibl. W arszaw. 
1857, tom  I. 718); — a skutkiem  recenzji tej 
rozprawy, oraz innych prac literackich autora:

M o n e t} .

Pół-Im perjały Rosyjskie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . . za 100 Tal.

P a p ie r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

skiego ..........................................
Listy Żast. IU-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akxje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W icd.

W eale .
Berlin . . 100 Tal. I

„ . . . 100 Tal. i 
100 Tal.
100 Tal. 
300 BMk. 
I F t, St 
100 Rs. 
100 R s. 
100 Rs. 
300 F r. 
300 Fr 
150 Złr.

2 M. 
k. t  

2 M. 
k t.
2 M.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k t.
2 M.
1 M.
2 M.

żądano 
■sr. | kop.

23

15

106

161
7

99
99

95

płacono

I kop.

17

50

35

33

65

70

15

80

106 20

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb . rs. 1 k. 5 7 y9 
,, od Listów Zastawo: Illg o  Okresu k. 10

KURSA TELEGRAF I CZNE
'z  B erlina  z dnia  22 lutego.

żąda­
ją

płacą.

5ta Pożyczka R o s s y j s k a ........................ -  | 8 5 '/ ,
6 ta n . . . 9 8 %
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . . — 80’/8
Listy zsstawne 4 % ........................ 8 4 %

I Bilety Banku Polskiego. . . 8 4 %
Weksle na W a r s z a w ę ............................... — 8 4 %

„ Petersburg  3 tygodniowy . — 93
„  Londyn 3 miesięczny. — 621 %
„ Paryż 2 „ — 79n / , j

i „  Ham burg 2 „ — 150 V,
I t, Wiedeń 2 ,, . — 7 2 %
I Zyto na t a r g u ........................  ’ • 5 1 %

,, na dostawę późniejszą . . . .
z P f t ry ia .

50

Renta 3 ° / ° ...................................................... — 70 30
Akcje kredytu ru ch o m eg o ......................... 761

1844, tom

D R O G I Ż E L A Z N E .
Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War­

szawsko- Wiedeńskiej i Wargzawsko-Bydgowskiej 
kursują codziennie w następującym porządku, 
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6  z rana i'przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do K atow ic o godz 
3  po południu.

Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8  m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten  idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katow ic o godz. 5  m. 30 z rana. 

Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: 4) pośpieszny (sznellcug) 
w y c h o d z i  ze stacji Grauiba o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
ł u d n i u ;  a z Łowicza o  godz. 7 m. 15 
z wieczora. S taje tegoż dnia w W ar­
szawie o godz. 10  wieczorem.

Osobowy: wychodzi z G ranicy o godz. 6  
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6  m. 45 
z rana. Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W a r­
szawie o godz. 5 po południu.

Osobowo- towarowy: wychodzi ty lko z Ł o­
wicza o godz. 6  m. 4 5  z rana i staje te­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.

O

B)

C)

i
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OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE
U  W I A  D O M I E N I A .

(N . D .5 8 5 )  S ą d  K rym in a ln y  G u b e rn ii  
P ło ck ie j i A u g u s to w sk ie j.

S to so w n ie  do  P o s t a n o w ie n i a  C e s a r s k o - K r ó ­
l e w s k i  koo  z d n ia  25  K w ie tn ia  (7 M ija )  1850 
r .  w G azec ie  R ząd o w ej K ró le s tw a  P o lsk ieg o  
z d n ia  24  M aja  (5  C zerw ca) t. r. i w tom ie  48 
D z ien n ik a  P raw , teg o ż  K ró le s tw a , tu d z ie ż  s to ­
so w n ie  do P o s ta n o w ie n ia  R ady A d m in is tra c y j­
nej K ró le s tw a  z d n ia  16 128) P a ź d z ie rn ik a  1856 
ro k u  w  G azec ie  R ządow ej z d n ia  7 (1 9 )  L i s to ­
p a d a  t. r. i w to m ie  50 D z ien n ik a  P ra w  um ie ­
szczo n y ch , w zy w a  n a s tę p u ją c e  osoby , k tó re  się  
z k ra ju  tu te jszeg o  o d d a liły , 

w sp ra w ie '1 5 0  p k o H e rsz o w iG lin k o w s k ie m u .
8 8 0 . G li I l k o w s k i e g o  H e isz a  v. H irsza , ży d a , 

k u ś n ie rz a  z m ia s ta  K u c zb o rk a  O k rę g u  M ła ­
w sk ieg o  w S ty c z n iu  1860 r .  z b ieg łeg o .
w sp raw ie  151 p -k o  M arjan n ie  G o rz k o w sk ie j.

881 . G o rzk o w sk ą  M z rjan n ę  w y ro b n icę  z g ra  ­
n y  L e lic e  O k rę g u  P ło c k ie g o  w ro k u  1858 
z b ie g łą .

<v sp ra w ie  1 5 3 , p -k o  H ask lo w i L ip sk iem u .
883 L ip sk ie g o  C h ask la  v. H ic k la ,  w ła śc ic ie ­

l a  d o m u  w S u w a łk ach .
w  sp raw ie  155, p -k o  F ran c iszk o w i L e g a b .
885 . L e g a b a  F ra n c is z k a  m ły n a rc z y k a  z k o ­

lo n ii D z ie rzą z n a  z O k rę g u  P ło c k ie g o .
w sp ra w ie  156, p -k o  A b ram o w i S e re jsk iem u .

8 8 6 . A b ra m a  B erkow icza  S e re jsk ie g o  żyda  
z S u w a łk  P o w ia tu  A u g u s to w s k ie g o  w r . 1856 
z b ie g łe g o .

w  sp raw ie  157, p -k o  L e jze ro w i F u u k e n sz te jn .
887. L e jze ra  F u n k e n sz te jn , ż y d a , fe lc ze ra  

z  P ło ń s k a  z O k rę g u  P ło c k ie g o  w ro k u  1859 
zb ieg łeg o .

888 . Jó ze fa  S o c h o c in e r, ż y d a , szew ca  z teg o ż  
m ia s ta .

889 . D a w id a  R y p in , k ra w c a , z tegoż  m ia s ta  
w  r. 1859 zb ie g ły c h .

w sp ra w ie  158, p rzec iw k o  K azim ierzow i 
K o stk o w sk ie .: u.

8 9 0 . K a z im ie rza  K o s tk o w sk ie g o  p rz y  ro d z i­
cac h  g o sp o d arza c h , z gm in y  S a d ło w o  O k ręg u  
L ip n o w sk ieg o , u trz y m u ją c eg o  s ię f .

w  sp raw ie  25 , p r z e c i w k o  H erszow i B ra u n , 
S am u e la  B ra u n , o raz  synó  w je g o .

520 . H erszn  B ra u n a  la t  34 .
5 2 1 . A b rah  a m a B ra u u a  la t.  31 i,
522 . J a k u b a  B ra u n a  la t  27 , w r. 1847 z m ia ­

s ta  L ip n a  z b ie g ły ch .
B a rc ik o w s k ie g o  M a rc in a  z wsi W in n ic y  w  r. 

1848  zb ieg łeg o .
K a z im ie rza  Ż ó łto w sk ie g o  z wsi S z a fa m i. 
J u l i a n a  J a n k o w s k ie g o  z ru m u n k u  Ruziec. 
A n n ę  R y z iń sk ą  z b ie g łą  w ro k u  1850 z m ia s ta  

P ło ń s k a .
F l o r o n t y  n a  Z d z ia rsk ieg o  v. Z a d z ie rs k ie g o , aby  

te  z n ic h , k tó re  p rz e b y w a ją  w E u ro p ie  w p rz e ­
c ią g u  6 m iesięcy , te  zaś, k tó re  p rz e b y w a ją  w i n ­
n y c h  częśc iach  św ia ta , w p rz e c iąg u  ro k u  je  
dn eg o , licząc  od  d a ty  z am iesz cze n ia  n in ie jszego  
w e zw a n ia  w p ism a ch  p u b lic z n y ch , w rócili do 
k ra ju  P o lsk ie g o , i z g ło s ili  s ię  w k tó ry m k o l­
w iek  u rz ę d z ie  P o licy jn y m  do  S ą d u  K rym i 
n a ln e g o .

P rzy te m  S ąd  K ry m in a ln y  o s trz eg a  ich , 
w ra z ie  n ie u le g ło śc i p ra w u  i n ie u c zy n ie n ia  za  
dość n in ie jszem u  w ezw an iu  s to so w n ie  do  a rt. 
3 4 0 . K . K . G . i P .  sk az an i zo s ta n ą  n a  pozba 
w ien ie  w sze lk ich  p ra w  i b e z p o w ro tn e  z O b rę b u  
C e s a rs tw a  i K ró le s tw a  w y g n a n ie , a  w raz ie  sa 
m o w o ln eg o  n a s tę p n ie  p o w ro tu  do  k ra ju , zes ła  
n y m i z o s ta n ą  n a  o s ied len ie  do  S y b erji, je że l 
w  p rz e c iąg u  pow yżej z ak re ś lo n e g o  czasu  n ieu  
sp ra w ied liw ią , że w yda lili s ię  z k ra ju  z pow o 
dów  od n ic h  n ieza leżn y ch , lu b  p rz y n a jm n ie j 
zm n ie jsza jący ch  ieh  w inę  o k o lic z n o śc i.

P ło c k  d . 8 (20 ) S ty c z n ia  1862 r .
(2 )  z a  P re z e sa  S ęd z ia , B a r lo td

(N . 1). 987) P isa r z  S ą d u  P oko ju  O kręgu  
W a rtsk ieg o .

Z  pow odu n a stą p io u e j śm ierci J a k ó b a  W ą  
g row skiego  w sp ó łw łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o ści N r. 
18 w ni. B ła sz k a ch  to c zy  s ię  postępow anie  s p a d ­
kow e, do u k ończen ia  k tó re g o  te rm in  na  dz. 26 
M ija  (7 C zerw ca) 1862 r. w yznaczam . W zyw am  
p rze to  s tro n , in te resow ane , ab y  w te rm in ie  p o ­
w yższym  w K an ce la rji hypo tecznej S ą d u  tu te j­
szego s taw ić  się  zech c ia ły  pod  p rek lu z ją .

W a r ta  d. 2 (14) L is to p a d a  1861 r.

L udw ik  H e n ry ch .

(N . D . 9 8 6 ) P is a r z  S ą d u  P oko ju  O kręgu  
O r ło w sk ieg o .

P o  śm ierc i S zm u la  i R ykeli m a łż o n k a c h  M ro z  
w ła śc ic ie li n ie ru c h o m o śc i w m. K u tn ie  p o d  N . 
97 p o ło ż o n e j, o tw o rz y ł się sp ad e k , d o  re g u la c ji 
k tó re g o  te rm in  p re k lu z y ju y  na  d. 13 (25 ) W rze  
śn ia  r. b . w y z n a c z a  się,

K u tn o  d n ia  6 (1 8 )  L u te g o  1862 r. 
K o b y łe ck i.

(N. D . 6 0 7 ) W y d z ia ł  S ta d a  R ządow ego  
K on i w Janow ie.

Z  u p o w a żn ie n ia  J a ś n ie  W ie lm ożnego  D y re ­
k to ra  S ta d a  R ządow ego  k o n i w K ró les tw ie  P o l- 
sk iem  z d n ia  29 G ru d n ia  (10 S ty c z n ia )  186172 r. 
N r. 485 podaje  do  p o w sze ch n e j w iadom ości, iż 
w  r . 1862 d la  u ła tw ie n ia  m ie szk a ń co m  k ra ju  
sp o so b n o śc i k o rz y s ta n ia  z Z a k ła d u  S ta d a  R ząe  
d ow ego  koDi p rzezn aczo n e  są  p u n k ty  n a  s tac j- 
S ta d n e  d o k tó ry c h  o g ie ry  p ro w in c jo n a ln e  w y s ła ­
n e  zo s ta n ą .

I  W  G uhern ii W arsza w sk ie j.
1. W ieś W ilan ó w  pod  W arsz aw ą  og ierów  8; 

2. M a sto  S k ie rn iew ice  o g ie ró w  4; 3. W ic i  F a -  
le n c ic e  o g ie ró w  4; 4. M iasto  S ie rad z  o g ie ró w  6; 
5. M ias to  L u b ie ń  o g ie ró w  6; 6. W ieś P o w ie rc ie  
w  K o n iń sk im  og ie rów  6; 7. W ieś  K am ień  w K a ­
lisk im  o g ie ró w  4; 8 . W ie ś W jk n o  w R aw sk im  
og ie rów  4; 9 . W ie ś  R u d n ik i w W ie lu ń sk im  o - 
g ie ró w  4 ; 10. W ieś  R u d a  pod  Ł o d z ią  og ie rów  6;

I I .  W  G u b e rn ii R adom sk ie j.
X I .  M i a s t o  G u b e rn ia ln e  R adom  o g ie ró w  10; 12 

M ias to  K ielce  og ie rów  8; 13. M iasto  P iń czó w  
o g ie ró w  6; 14 . M iasto  K ozien ice  o g ie ró w  4.

I I I .  W  G u b e rn ii L u b e lsk ie j.
15 . M iasto  J a n ó w  G łó w n a  S ta c ja  o g ie ró w  11,

16. M iasto  G u b e rn ia ln e  L u b l in  og ie rów  10:
1 7 . M ias to  O p o k  o g ie ró w  6; 18. M ias to  S oko łów  
Ogierów  6.

IV . W  G u b e rn ii P ło c k ie j .
1 9 . M ia s to  P ło ń s k  og ie rów  8.

V . W  G u b e rn ii A u g u s to w s k ie j .
20 . M iasto  W y so k ie  M azow ieck ie  o g ie ró w  6.
O tw arc ie  S ta c ji n a s tą p i od d n ia  17 L u teg o

(1 M arca ) i trw a ć  będ zie  do  19 C zerw ca  ( l  L i ­
p c a )  1862 ro k u , w ty m  p rz ec iąg u  czasu  k a żd y  
z m ieszk ań có w  d o p ro w a d z ać  m oże k la c ze  do  
k tó re jk o lw ie k  z w y m ien io n y ch  S ta c ji j a k  to  m u 
d o g o d n ie j w y p ad n ie .

O p ła ta  u s ta n a w ia  s ię  "od u ży c ia  o g ie ra  p e łn e j 
k rw i rs . 10.

O g ie ra  celnego  p ro w in c jo n a ln e g o  rs . k o -3  
p ie je k  60.

O g ie ra  k la s y  I .  rs. 2 kop . 70.
O g ie ra  k la sy  I I .  rs. 1 k o p . 80 .
O g ie ra  k la sy  I I I .  rs. 1.
D o z o ru ją cy  n a d  s tac jam i m a ją  so b ie  poleco- 

nem  s to so w an ie  się w w yborze  o g ie ró w  do ż y ­
czeń  w łaśc ic ie li k la c z y , a  n a  dow ód  u iszczo n e j 
o p ła ty ,  k w ity  szn u ro w e  z K o n tro li S ta c y jn e j 
w y d aw ać  są  o b o w iąza n i.

J a n ó w  d. 13 (2 5 ) S ty c z n ia  1862 r. 
z a s tę p c a  In s p e k to ra ,

(3 )  K o n iu szy  S tad a ,
R ad ca  H o n o ro w y , S ee lig .

(N . D . 9 88 ) P isa rz  S ą d u  Pokoju Okręgu  
O patow skiego.

Z  p o w o d u  śm ierci s ta r .  B e n ia m in a  W ein b er­
g e r w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i w  m ieście  O p a ­
to w ie  G u b e rn ii R ad o m sk ie j po d  N r. 229 p o ło ­
żo n ej, w  d n iu  17 (2 9 ) C ze rw ca  1858 r. n a s tą ­
p io n e j, o tw o rz y ł się  sp ad e k  do  u re g u lo w a n ia  
k tó re g o  te rm in  n a  d / ie ń  21 S ie rp n ia  (2 W rz e ­
ś n ia )  r. b . je s t  w y z n a c z o n y , w  k tó ry m  s tro n y  
in te re so w a n e  p o d  p re k lu z ją ,  p rze d em n ą  P is a  
rzem  S ąd u  s ta w ić  się  w in n y .

O p a tó w  d . 3 (15) L u te g o  1862 r.

M a ta k ie w ic z .

uptime i mmm imieii.
(N. D . 832) R z ą d  Gub er m u  lny  

W a r sz a w s k i .
P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, że w  b iu ­

rze  M ag ią tra tii m ia s ta  G o szczyna, p rzed  A seso  
rem  E k o n o m iczn y m  O k rę g u  W arsza w sk ieg o  
w d n iu  1 (13 ) M arca  r. b. o god z in ie  12 z po łu  
d n ia  o d b ęd zie  się  g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja  na 
w ieczy ste  w y d z ie rżaw ien ie  g ru n tó w  S k a rb o w y c h  
p om iędzy  g ru n ta m i m ia s ta  G o szczy n a  w P o w ie ­
c ie  W arsz a w sk im  p o ło żo n y ch , od d z ie ln ie  d z ia ła  
m i j a k  n a s tę p u je :

1. D z ia łu  I. zaw ie ra jąceg o  o b sze ru o śe i m o r­
g ów  9 p rę tó w  166, m ia ry  n o w o -p o lsk ię j, z o b o ­
w iązk iem  o p ła ty  czy n szu  rs. 13 kop . 9 */.j, r o ­
c zn ie . a  to  p o c zy n a ją c  in  p lus od  rs. 52 k o p . 38 
w k u p n eg o

2. D z ia łu  I V  zaw ie ra ją c eg o  m o rg  30 p rę tó w  
192, z o b ow iązk iem  o p ła ty  czy n szu  rs. 29 kop 
30 roczn ie , a  t. 0  in p lu s  oil rs. 117 k 2 0 , w k u - 
p nego .

3. D z ia łu  V II. m a jąceg o  m org  9 p rę tó w  246  
z o b o w iązk iem  o p ła ty  czy n szu  rs . 11 k o p . 1 
ro czn ie , a  to  in  p lu s  od  rs . 44  k o p ie jek  24  
w k u p n e g o .

4. D z ia łu  V I I I .  z aw ie ra jąceg o  m o rg  8 p rę tó w  
114, z ob o w iązk iem  o p ła ty  czy n szu  rs . 14 kop, 
5>/j ro cz n ie , a  to  in  p li s od  rs . 56 k o p . 22 
w k u p n e g o .

5 D z ia łu  X I I .  m a jąceg o  m o rg  4 p rę tó w  279 
y. o b o w iązk iem  o p ła ty  czy n szu  rs. 7 k o p . 22 */2 
roczn ie  a  to  in p lu s od rs. 28 kop . 90  w kupnego ,

6. D z ia łu  X I I I  m ającego  m o rg  25 p rę tó w  219 
z o b o w iązk iem  o p ła ty  czynszu  rs. 15 k o p . 8 7 1 
roczn ie , a  to in  p lu s  od  rs . 63 k o p . 50 w k u p n eg o

7. P z ia łu  X V . m a jąceg o  m o rg  5 p rę tó w  55 
o b o w iązk iem  o /A sty  czy uszu  rs. 5 k o p . 68 '/-z 
roczn ie , a  to in  p lu s  od  rs . 22 k o p . 74 w k u p n eg o .

8. D z ia łu  X V I .  m a jąceg o  m o rg  4 p r ę tó w 2 6 8 , 
z o b o w iązk iem  o p ła ty  czynszu  rs . 4 kop . 89 , 
a  to  in  p lu s od  rs . 19 k o p  56, w k u p n e g o .

K a żd y  p rz e to  ch ę ć  licy to w an i a  m a jący , z w y ­
łą cze n iem  s ta ro z a k  in n y ch , z g ło s ić  s ię  zechce  
w o zn aczo n y m  te rm in ie  i m ie jscu , z a o p a tr z y  
w szy się  w v ad iu m  o d p o w ia d a jąc e  ' / 4 w k u p n e ­
go , za  p ra e tiu m  w ziętego .

0  in n y c h  w a ru n k a ch  licy ta c ji b liż szą  w iad o ­
m ość p o w z iąść  m ożna  w M ag is tra c ie  m ia s ta  
G o szczy n a  i w b iu rze  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  
Sekcji i D ó b r, zaś o s tan ie  w y d z ie rżaw ian y ch  
d z ia łó w  n a  g ru n c ie .

W arszaw a  d . 26 S ty c z n ia  (7  L u teg o ) 1862 r.
G u b e rn a to r  C y w iln y ,

(2 )  R ad c a  T a jn y , Ł aszc zy ń sk i.
N acze ln ik  K a n ce la r ji ,  Ś w ię to ch o w sk i.

W  sk u te k  o g ło sze n ia  N a c z e ln ik a  Z a k ła d ó w  
G ó rn ic z y ch  O k rę g u  Z ach o d n ie g o  z d. 10 L u te ­
go  r. b N r. 6 7 5 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , 
iż p o dejm u ję  s ię  d o s taw y  w  la ta c h  1863 , 1864 
i 1865 po 10 ,000 s z tu k  ro czn ie  d rz e w a  u ż y tk o ­
w e g o  pp  1 0 ‘/.j cali ś red n icy  z ró w n an ej i 45 s tó p  
d łu g o ś  ci m . i\ ,  z Ihsów  p ry w a tn y c h  do  k o p a ln i 
w ęg low ych  R ed cn , C ieszk o w sk i i H u ta  B a n k o ­
wa po i en ie  ( tu  w y m ien ić  cenę lic zb ą  lite ra m i)  
za sz tu k ę  łączn io  z d ow odem  i p o d d a ją c  się  
w sze lk im  obow iązkom  i z a s trzeżen io m  w w a ru n ­
k a c h  lic y ta c y jn y c h  zam ieszczonem  przezem nie  
o d c zy tan y c h  i p o d p isan y c h .

P rzy te m  do łączam  k w it k a sy  D ą b ro w sk je j n a  
z ło ż o n e  v ad iu m  rs. 1575 i n a  k o sz ta  o g ło sze ń  
rs . 40, k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się  n a  l i ­
c y ta c ji sam  lu b  p rzez  u m o co w an e g o  N . o d b io rę .

S ta łe  z am ieszk an ie  m oje  je s t  w  N. n a jb liż sze j 
S tac ji pocztow ej w N. w P o w iec ie  N . G u b ern ii N. 

P isa łem  w N . d n ia  i m ies iąca  N. 1862 ro k u .
(p o d p isa ć  im ie  i n a zw isk o .)

D e k la ra c je  w in n y  b y ć  p is a n e  n a  p a p ie rz e  
s t  m p łow ym  c eny  k o p . 1 5 , w y ra ź n ie  i c zy te ln ie  
bez ż ad n y ch  p rz e k re ś le ń  lu b  d o d a tk ó w , w p rze  
c iw nym  bow iem  razie , lu b  p o d a n e  p óźn ie j ja k  
te rm in  w yzn aczo n o  i n ie p o d łu g  fo rm y  w sk a z a -  
nej p rz y ję te  n ie  b ę d ą .

D ąb ro w a  d n ia  10 L u teg o  1862 r .
(3 )  H em pel.

(N. D . 960) K o m o ra  S zc zy p io rn o  n in ie jsze m  
obw ieszcza , że w  d. 28 L u te g o  (1 2  M arca) 1862 
w  m. Ł odz i w  je d n y m  z d o m ó w  w ry n k u  te g o ż  
m ia s ta  p o ło ż o n y c h , s p rz e d a w a n ą  b ęd zie  p rzez  
p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  k o n f is k o w a n a  p rz ę d za  b a ­
w e łn ia n a  b ia ła  a n g ie lsk a , w  ilo śc i 289 p u dów . 

S z czy p io rn o  d. 5 (1 7 )  L u te g o  1862 r. 
D y re k to r  K o m o ry , P a w ło w ic z .

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N  D . 989) R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w  K a lis zu .

P o  śm ie rc i: 1- Iz a b e l li  C eliń sk ie j co  d o  sum y 
rs . 6000 , i  2. M ak sy m ilia n a  C e liń sk ie g o , co do 
sum : rs. 5346  k . 9 1 /2 , i rs . 300 w sz y s tk ic h  na  
d o b ra c h  S tro p ie sz y n  z O gu  K a lisk ieg o  w dz ia le  
I V  po d  N r. 3 , 4, i 2 b  w y k a z u  zah y p o tek o w u - 
n y ch ; 3. S ta n is ła w a  S u c h e ck ieg o  co do w ła s n o ­
ści d ó b r S ta ra  w ieś  z O g u  P io trk o w s k ie g o , i su 
m y z łp . 686 g r .  4 0 , n a  ty c h ż e  d o b ra c h  p o d  N r. 
14 b: tudz ież  9um: a ) z ip . 3 2 6 6 4  g r. t 1/2 pod 
13 b , c, i b) z łp . 3556 gr. 8, p o d  N r. 17 n a  d o ­
b r a c h  R ozprza  z O k rę g u  ta k ż e  P io t rk o w s k ie g o  
w  d z ia le  IV  lo k o w a n y c h ; 4 . A n to n ie g o  S u li-  
m ie rs k ie g o  Co do w s p ó łw ła s n o ś c i  sum : rs. 4 5 0 0 , 
r s .  2532  k . 56 1/2, i rs . 1007 k 22 z d z ia łu  IV  
N r. 6, 9 i 10 w y k a zu  d ó b r P u d łó w z  O g u  S za d ­
k o w s k ie g o , i 5. K a ro lin y  N o w ick ie j, co  do 
w s p ó łw ła s n o ś c i  d ó b r B arczdw  z U g u  S ie ra d z ­
k ie g o , o tw o rz y ły  się  sp ad k i, do  u re g u lo w a n ia  
k tó ry c h  te rm in  p rzed  p o d p isan y m  R e jen te m  na 
d z ień  31 S ie rp n ia  (1 2  W rześn ia ) 1862 r . w K a ­
liszu , W yznaczony  z o s ta ł.

K a lisz  d n ia  6 (18 ) L u te g o  1862 r.
J ó z e f  B ia ło b rz e sk i.

(N . 1). 736 ) R z ą d  G ubernialny  
R a d o m sk i.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w d n iu  
20 L u te g o  (4 M arca ) 1862 r. w  b iu rze  N acze l­
n ik a  P o w ia tu  O p a to w sk ie g o  odb ęd zie  s ię  l ic y ­
ta c ja  przez ro z p ieczę to w a n ie  d e k la ra c ji  n a  w y­
k o n a n ie  ro b ó t k o n s tru k c y jn y c h  p rz y  d ro d z e  
R n d o m sk o -S an d o ra ie rsk ie j, m ian o w ic ie  od m ia ­
s ta  I łż y  do wsi B łazin  w  P o w iec ie  O p a to w sk im  
leżące j na  k tó rą  k o sz ta  są  za tw ie rd zo n e  w  sum ie 
rs. 5 9 3 0  ko p  92 po w y łączen iu  ju ż  k o sz tó w  d o ­
zo ru  i ex t m o rd y  n a r  j i .  W a ru n k i do  licy ta c ji w raz  
z  w ykazem  k osztów  p rze jrzeć  m ożna w  b iu rze  
N a cze ln ik a  P o w ia tu  O p a to w sk ie g o . W zy w ając  
w ięc m a jący ch  c h ęć  p o d ję c ia  s ię  te j e n tre p ry z y , 
ab y  d e k la ra c je  sw e n a  d z ie ń  20 L u teg o  (4  M ar­
ca ) 1862 r .  p rzed  g o d z in ą  12 z ra n a  pod  a d re ­
sem  N a cze ln ik a  P o w ia tu  O p a to w sk ie g o  w n a s tę ­
p u jącej treści.

Że p o dejm u ję  s ię  e n tre p ry z y  w y k o n a n ia  ro b ó t 
k o n s tru k c y jn y c h  p rz y  d ro d z e  R a d o m sk o -S au - 
d o m ie rsk ie j, m ianow ic ie  od  m ia s ta  I łż y  do wsi 
B ła z in  w P o w iec ie  O p a to w sk im  leżące j p o d łu g  
w y k a zu  k o sz tó w  za  su m ę  rs. N. p o d d a ją c  się 
w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trzeżen io m , w w a ­
ru n k a c h  do  lic y ta c ji dom ieszczonyra .

N a  d o trzy m an ie  k o n tra k tu  s k ła d a m  v ad iu m  
w kw ocie  rs . 594  w y ra źn ie  N. i n a  to  k w it  k a ­
sy N  za łączam .

Ż e s ta łe  z am ieszk an ie  m am  w N . i w ra z ie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  n a  lic y ta c j i ,  żąd am  z w ro tu  
p rzez  p o cz tę  k w itu , n a  z ło żo n e  v ad iu m  n a  m ój 
k o sz t lub  z a trz y m an ia  tak o w eg o , aż do  m ojego 
z g ło sz e n ia  się.

P isa łem  w N. d n ia  N . m ie s ią c a  N . ro k u  N . 
z w ła sn o ręc zn y m  z im ien ia  i n a z w is k a  p o d p i­
sem  n a d e s ła li ,  o św iad cza  że p ó źn ie j z ło ż o n e  
p rz y ję te  n ic  b ę d ą .

R adom  d. 22 S ty c zn ia  (3  L u te g o ) 1862 r. 

za G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,
(2 ) R ad c a  G u b e rn ia ln y , R e lid zy ń sk i, P oin . 

z a 'N a c z e ln ik a  K a n ce la rji, G a liń sk i.

(N . D. 8 5 9 ) N a c z tm ik  Z a k ła d ó w  
G órncizych  O kręgu Zachodn iego .

Z  p o w o d u , że d ru g a  l ic y ta c ja  n ie d o sz ła  do 
s k u tk u  na d o s ta w ę  d rzew a  w la tach  1863 . 1864 
i 1865 po  10 ,000  s z tu k  ro czn ie  d la  k o p a ln i vvę 
g lo w y eh  w D ą b ro w ie  i pod  B ędzinem  od ceny 
rs. 1 k o p . 5 7 ',  2 z a  s z tu k ę  JO 1/ / '  ca li feed n ipy  
z rów nanęj i 45 s t0 P d łu g o śc i m ia ry  rosy jsk ie, 
trzy m a jącą . N acze ln ik  O k rę g u  p o d a je  niniej* 
szein do w iadom ości p u b lic z n e j, iż w  d . 22  L u ­
teg o  (6 M nrca) r. b. o g o d z in ie  11 ra n o  o d b y w a ć  
s ię  będzie  w tu te jszem  b iu rz e  O k rę g o w em  na  to 
p rz e d się b io rs tw o , trz ec ia  lic y tac ja  in  m in u s  
przez d e k la ra c je  o p ieczę to w an e  od  ceny  pow y 
żej w sk a zan e j i p o d łu g  w a ru n k ó w  w rzcczonem  
b iu rze  z n a jd u jąc y c h  się.

K a ż d y  p rz y s tę p u ją c y  do  licy tac ji obow iąza  
ny  z ło ży ć  w K asie  G ó rn icze j w D ą b ro w ie  n a  
v ad ium  ns 1575 i n a  k o sz ta  ogłoszeń  rs 40 i na  
te  k w o ty  u z y sk an e  k w ity  d o łą c zy ć  do d e k la ra ­
c ji p o d a ć  się  w innej n a  p ó ł g o d z in y  w cześniej 
p rzed  te rm inem  lic y ta c ji p o d łu g  n a s tę p u ją c eg o  
w zo ru :

(N . D . 9 1 9 )  P isa rz  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
I  In s ta n c ji G ubern ii W a r  szato sk ie j w W arszaw ie .

Stosow nie do a r t .  682 K  P .  S. w iadom o czyni, 
iż na  żądanie  M ikołaja Jam roszyńsk iego  w ierzy ­
ciela, obyw atela  i w łaściciela nieruchom ości w W ar 
szaw ie pod N r. 651 położonej, w te jże  zam ieszka 
łego , a  zam ieszkanie p raw ne do te j su b b as tac j 
i do w szelkich spo rów  u S ta n is ła w a  W ysockiego 
A d w o k ata  p rzy  Sądzie  A pelacy jnym  K ró lestw a 
P olskiego w W arszaw ie  przy  ulicy F re ta  po d  Nr. 
268 m ieszkającego  obrane m a jąceg o , w  poszuki 
w u n i u sum y z łp  12 ,000 czyli rs . 1 8 0 0  z procen 
tem  po 5 od 100 od dnia 24  C zerw ca 1834 roku  
liczącym  się z po trącen iem  z te g o ż  p ro cen tu  tych  
kwot jak ie  jak o  legalne zap łacone  usprawiedliw i, 
o raz  kosztow  exekucy jnych  od K azim ierza  Ko 
w nackiego ob y w ate la  i dziedzica d ó b r Regnow a 
z p rzy leg ło śc ią  P o d sk a rb ice  i dobr K om orow a 
lit .  B . w W arsz a w ie  p rzy  u licy  N ow y-Sw iat pod 
N r. 1290 zam ieszkałego , aktem  kom orn ika T ry  
bunału  tu te jsz e g o  Józefa  Zbikowskiego z d a t 19 
(31 ) S ty c z n :a  i 20 S tyczn ia  (1 L u tego) 1845 
ku w  drodzę  Sądow ej p rzym uszonego w yw ła 
szczen ią  z a ję te  i zaaresztow ane  zosta ły :

D O B R A  Z IE M S K IE  
R egnów , sk ład a jąc e  się z wsi folw arcznej i zaro  
b ne j tudz ież  parafialnej R egnów  z w si zaro b n ej 
P odskarb ice  K rólew skie zw an e j, i z kolonii Anno 
sław  zaś dobra  ziem skie K om orów  lit .  B. sk ład a  
ją c e  się  z w si fo lw arcznej i zarobnej Kom orów 
lit. B . i z kolonii Ł aszczyn  s tan o w ią  je d e n  kaw ał 
ziemi oprócz qzęści K om orow a lit .  A. w łasnością  
szp ita la  Sgo D ucha  w R aw ie będące j, m ające j ro  
z łeg łośc i około  9 w łók m iary  chełm ińsk iej, k tó re j 
g ru n ta  i łą k i  w porządku  g runtów  i łą k  dóbr Ko 
m orow a lit. B . zaś zabudow ania na  końcu wsi za 
robnej K om orów  lit. B s ą  położone ż ad n ą  inną  
cudzą w łasnością  nie przecięte., m a jące  rozleg ło  
ści w sposobie przybliżonym  około 222  w łók m ia­
ry  chełm ińsk iej, s ą  położone w Pow iecie i O kręgi 
R aw skim  pod Ó kręgem  S ądu  Poko ju  O kręgu  Raw 
sk iego , w G ubern ii W arszaw sk iej gm inie w łasnej 
Regnow skiej w dw óch parafiach , to  je s t  Regnów 
i kolonia A nnosław  i Ł aszczyn  w parafii Regnow­
skiej, zaś P odskarb ice  K rólew skie  zw ane i Komo 
rów  lit B . w parafii C ieląc zw anej, p raw em  w ła 
sności do exekw ow anego dłużnika K azim ierza  Ko' 
w nackiego należące, w ierzytelnością  poszukiw aną 
hypotecznie obciążone, w  dzierżaw nem  posiada­
niu  na la t 6 poczynając  o d  dn ia  12 (24) Czeerw ca 
1842 roku. D obra  R egnów  z przy leg łościam i A u ­
g u s ty n a  L ew ińskiego z o sta ją , zaś dobra  Kom o 
rów  lit. B . do dn ia  12 (2 4 )  C zerw ca 1851 roku, 
są  także  w dzierżaw nem  posiadaniu  W incen tyny  
z B ielickich po X aw e ry m  Lew ińskim  p o z o sta łe j 
w dow y, nad to  nad  obojgiem  dobram i pow yższem i 
je s t  ustanow ioną A dm in istrac ja  ze s tro n y  T ow arzy 
s tw a K redy tow ego , oraz  dob ra  R egnów  z przyle- 
adościam i zo sta ły  z aję te  na  w ydzierżaw ienie, lecz 
takow e do sku tku  nie doszło; w ogólnej ro z leg ło ­
ści w yż nadm ienionej ju ż  mieści się i las z z a ­
rodam i któr.*go je s t  około włók 63: g ru n ta  są  k la ­
sy 2 i 3 pszenne i ż y tn e , w reszcie na  Kom orow ie 
ex y stu je  kon tro  w ers, w  pow yższych dobrach  są  
n a s tęp u jące  zabudow ania:

A . W e w si fo lw arcznej R egnów .
1. D w ór z d rzew a w w ęgieł o facyatce  słom ą 

poszy ty  z dwom a kom inam i m urow ane mi i piw ni­
cą; 2. ku ch n ia  z d rzew a w  s łu p y  deskam i k ry ­
ta  z jed n y m  kominem m urow anym  i z w ystaw ą 
z desek ; 3 . s ta jn ia  z d rzew a w słupy s łom ą  p o ­
s z y ta  i w części gon tam i p o k ry ta , z chlewem  
z d rzew a w słupy  słom ą poszytym , m ieszczącym  
w sobie zarazem  kloakę, p rzy  k tó re j  exystu ją  
sz tach e ty  z d rzew a 4. ow czarka w raz  z chlewem 
z d rzew a w słupy  słom ą po szy ta ; 5. w ołow nia 
z d rzew a  w s łu p y  słom ą poszyta; 6. ow czarnia 
z  drzew a; 7. s todo ła  m urow ana słom ą p o szy ta , 
w k tó re j są  urządzone m aszyny , m ło ck arn ia  i 
s ieczkarn ia  dzierżaw cy w łasne, przy  n iej je s t  szo ­
pa na  7 s łu p a c h  d rew nianych  słom ą p o szy ta , i 
w te j  exystu je  raaneż dalej je s t  b rug  na 4 s łupach  
d rew nianych  słom ą poszy ty  u dołu ściany  z d rze ­
w a m ający ; 8 stodo ła  z d rzew a w słupy s łom ą  po­
szy ta ; 9. dom w pruski m ur postaw iony słom ą 
p oszy ty  z kom inem  m urow anym ; 1 0 . gorzeln ia  m u­
row ana gon tam i k ry ta  z kom inem  m nrow anym  na 
oborę  przeznaczona; 11. obora  z drzew a w słupy 
słom ą poszy ta; 12. sp ichrz z d rzew a w w ęgieł sło 
m ą poszyty ; 13. dom  z d rzew a węgiel s łom ą po ­
szy ty  z kom inem  m urow anym ; 14. dom ta k iż  sam  
j a k  powyższy, p rz y tem  je s t  ch ląw ek  z d rzew a 
w s łu p y  słom ą k ry ty . 15. dom  z d rzew a w słupy 
słom ą k ry ty  z kom inem  m urow anem ; p rzyfem  jesfc 
chlew ek tak iż  sam  ja k  poprzedni; 16. dom z d rz e ­
wa w słupy słom ą k ry ty  z kom inem  m urow anym ; 
17. dom tak iż  sam  ja k  poprzedni a  p rzytym  je s t  chle 
w ek tak iż  sam  ja k  pod N r. 14; 18. dom tak iż  sam- 
ju k  pod N r. 15 bez chlew ka; 19. m ur g on tam i po­
k ry ty ; 20 . piw nica m urow ana w części s łom ą k r y ­
ta ; 21 . 2 chałup  pojedyńczych je d n a  z ch lew em  
w szystko  z d rzew a  w słupy  i w ęgieł s ło m ą  k ry te  k a ­
żda z kom inem  m nrow anym ; 22 . kuźnia  z 2 m ieszka­
n iam i z d rzew a w słupy  i w ęgieł deskam i k ry ta  z k o ­
m inem  m urow anym ; 23 . karczm a z pacy  czyli gliny 
b ite j ty n k o w an a  g on tam i k ry ta  z dw om a kom inam i 
m urow iinem i, z piw nicą m urow aną i z zajazdem  
z d rzew a w słupy  k ry ty m  i z  chlewem  tak im że; 
2 1  dom  z d rzew a w słupy  słom ą k ry ty  z kom inem  
m urow anym  o raz  chlew ek tak iż ; 25 . w ia trak  o j e ­
dnym  ganku z d rzew a g o n tam i k ry ty  i deskam i 
obity  z rekw izy tam i do n iego  na leżącem i, k tó re  
s ą  w łasnością dzierżaw cy; 26 . dwie stodó ł z d rz e ­
wa w słupy słom ą k ry te  p rz y  k tó ry ch  z jed n e j są 
dw a brugi na s łupach  d rew nianych słom ą poszyte; 
27 szopa z  drzew a w s łu p y  słom ą poszyta; 28. 
s tudn i drzewem cem brow anych  5, z ty ch  3 z żu ­
raw iem , 2 z kubłam i okutem i, jed n a  do  w yw aru i 
szó sta  kam ieniem  polnym  o cem brow ana  z w ystaw ą 
g on tam i k ry tą  na słupach z drzew a z w alcem  do 
k ręcen ia; 29 ogródek w arzyw ny i owocowy około 
130 sz tu k  drzew  ro d z a jn y c h  fruk tow ych  obejm u 
ją c y , żerdziam i ogrodzony, m ieszczący  w sobie 
różne krzewy* a  Przy domu dw orskim  j e s t  k ilka  
drzew  dzik ich , ogrodzenia  z a ś  przy  zabudow aniach  
pow yższych  są  z zerdz i, a około dw oru  b liskości 
tego  ro sn ą  d rzew a  topolowe.

B . W e  wsi zarobnej R egnów .
1. C hałup dw ojaków  z d rzew a w s łu p y  i w ęgieł 

jedna z kom inem  m urow anym  a  d ru g a  w  s to ży n y  
‘słom ą k ry ty ch  dwie; 2. chałup pojedynczych z d rz e ­
w a w w ęgieł i słupy  w części z kom inam i m uro- 
wanem i, a  w części w s tożyny  słom ą k ry ty c h  24;
3. s todó ł z d rzew a w w ęgieł słom  ą k ry ty c b  24  z tych  
je d n a  z oborą; 4. obór z d rzew a s ło m ą  k ry ty c h  25 
z ty ch  4 z wozowniami; 5. s ta jn ia  jed n a  i wozownie 2 
z d rzew a słom ą k ry tych ; 6. chlewów z drzew a 
s ło m ą  k ry ty c h  21. 7 szop z d rzew a słom ą k ry ty ch  
5 w szystko  w słupy; 8. ogródków  ow ocowych 13 
z tych  w jed n y m  znajduje się 22 pni tylko w 6ściu 
pszczo ły . .

O grodzen ia  się z pło tów  żerdzianych a  w części 
z chrustu, oraz  je s t  4 studn i drzew em  cem brow a­
ny ch .

C. K ościół i zabudow ania p robostw a 
w R egnow ie.

1. K ościół wielki z fundam entem  ceg łą  paloną 
m urow any zew nątrz  i  w ew nątrz  ty n k o w an y  d<*- 
chów ką k ry ty , o pięciu o łta rzach  z chórem  i o rg a ­
nam i, z dw om a wieżami, b lachą  żelazną pobielaną 
obitem i, z dw om a dzw onam i z k ruszcu i z sygna- 
tó rk ą , z cm entarzem  m urem  obw iedzionym  d rze­
wami w ysadzanym , z kośnicą  m urow aną dachów ką 
k ry tą ,  oraz za w sią  z cm entarzem  grzebalnym  p a r­
kanem  z bali obw iedzionym , w środku  k tó rego  
j e s t  k rzyż z drzew a; 2. p leban ia  z drzew a i w w ę­
g ieł gon tam i i s łom ą k ry ta , z kom inem  m urow a­
nym, z kom órką z desek deskam i k ry tą , z o g ro ­
dem w arzyw nym  owocowym żerdziam i ogrodzo­
nym , w k tó ry m  je s t  k ilkadz iesią t sz tu k  drzew  ro ­
dzajnych i p iw nica z d rzew a słom ą k ry ta ; 3 . ch le ­
wy w węgieł i słupy, k loaka  w s łupy , stodo ły  
w w ęgieł, w szystko z d rzew a, b ru g  na słupach 
drew nianych słom ą k ry te ; 4. studnia drzew em  
cem brow ana z żuraw iem  i kubłem ; 5. dwa dom y 
z drzew a w w ęgieł słom ą k ry te , z tych  jeden  czwo- 
raczny  o 2 kom inach  m urow anych, a  d rug i o j e ­
dnym , przy  każdym  je s t  chlew  z d rzew a słom ą 
k ry ty ; 6. chałup z  d rzew a w w ęgieł i słupy  z ko ­
m inam i w s tożyny  b , z tych  jeden  dwojaki a 4 po 
jedyncze, kom órka 1, chlewów  7, s to d ó ł 5, z ty c h  
1 z oborą i szopą, obór 6, z ty ch  dwie z wozo 
w niam i, w szystko  z d rzew a w  słupy, a  w części 
w węgieł słom ą k ry te , ogródek  owocowy i s tu d n ia  
drzew em  cem brow ana z żuraw iem  i kubłem , zaś 
ogrodzenia są  z żerdzi i z ch rustu .

D ochody z Regnow a gotow e, są  opłacane przez 
1. D om arackiego W acław a, 2. K obuszew skiego 
A ndrzeja, 3. S za jd e ra  B a ltaza ra , ow carzy. D zier­
żawa w lecie z ogrodu  owocowego: T abaczn ika 
M otela pachciarza; zaś R otm an Jo se k  k tó ry  p ła 
cił poprzednio z karczm y  w gotow iźnie obecnie 
szynkuje za 20 garn iec , a kow al B ieńkowski J ó ­
zef dopełnia bezp łatn ie  napraw ę dw orow i. G ospoda 
rzy  całorolnych je s t 3 , 3 / 4 ro lny  1. półro lnych 14 
1 /4  rolnych 10, dw uan iak  1, kop iarzy  2 i ch a łu ­
pnik 1. Ci są  z im ion i nazw isk  w zajęciu w ym ie­
nieni, oraz od rab ia ją  pańszczyznę, d a ją  daniny  i 
różne powinności odbyw  iją  dla nich ustanow ione 
w edle zasad  ekonom icznych i zw yczajów  is tn ie ją ­
cych, co wszystko w zajęciu je s t  w yszczególnione. 

D . W e wsi Z arobnej P odskarb ice  K rólew skie 
zw anej.

1. Chałup z d rzew a w słupy  i w w ęgieł z ko 
m inam i w stożyny 10, z ty c h  2 z oboram i; 2. sto  
dół w w ęgieł i słupy 1 0, z tych  1 z szopą; 3. obór 
w w ęgieł i słupy 9; 5. kom ora w w ęgieł 1; 5. chle 
wów w słupy 5, w szystko  z d rzew a .słom ą k ry te  
zaś ogrodzenia z żerdzi i ch ru s tu  eg zy s tu ją ; 6 
ogrodów  owocowych 5; 7 karczm a z d rzew a 
w słupy  z kominem w s tożyny  w raz z oborą  sło  
m ą poszyta; 8. s tudn ia  drzew em  cem brow ana z żu­
raw iem , oraz 9. kom in m urow any  po rozebranej 
chałup ie. W e wsi te j G rzegorzew sk i J a k ó b  kar 
czm arz szynkuje te raz  za 20  garn iec , zaś gospo­
d a rzy  całorolnych je s t 4, półro lnych 2, dw udnia 
ków 3 i 2 kopiarzy , k tó rz y  z im ion i nazw isk 
w zajęc iu  są w ym ienieni, oraz od rab ia ją  pańszczy­
znę, d a ją  daniny różne pow inności odbyw ają, dla 
n ich  ustanow ione w edle zasad  ekonom icznych 
zw yczajów  is tn ie jący c h , co w szystko  w zajęc iu  
je s t  w yszczególnionym .

E . W k o lo n ii A n n o s ław .

1. D o m ó w  z d rz e w a  w w ęg ie ł i s łu p y  korni 
n am i m u ro w an em i i s to ż y n y  u g ó ry  n a d m u ro  
w a n em i 27 , z ty c h  2 z o b o ram i, 2 z o b o ra m i
1 szo p am i, 1 z w z ręb em  po  ch lew ie ; 2. s to d ó ł 
w s łu p y  i w ę g ie ł 26 , z ty c h  1 z o b o rą  i szopą.
2 z szopam i 1 z w ozow nią; 3. szop  w s łu p y  6 
4. ch lew ów  w s łu p y  17. z ty c h  2 z szopam  
o b ó r w  s łu p y  i w ę g ie ł 21, z ty c h  1 z w ozow nią  
i szo p ą ; 6. s ta jen  w w ęg ie ł 2; 7. w o z o w n i w s łu ­
py  2; 8. o le a rn ia  w w ęg ie ł 1, w sz y s tk o  z d rz e ­
w a  s ło m ą  p o k ry te ; 9. p iw n ica  z k am ien i p o l­
n ych  i 2 z d rz e w a  w s łu p y  s ło m ą  k ry t  e 10. k u ­
ź n ia  z d rzew a deskam i k ry ta  z k o m in em  w s to ­
ż y n y  u  g ó ry  n a d m u ro w n n y m  w  w ęg ie ł z b u d o ­
w a n a  1; 11. o g ró d k ó w  o w o co w y ch  23; 12. 
s tu d n i d rz ew em  c e m b ro w a n y c h  z żu ra w iem  i 
k u b ła m i 5, o g ro d ze n ia  są  z ż erd ż i i d e se k , 13. 
k a rc z m a  z za jazd em  z d rzew a  w s łu p y  s ło m ą  
k r y te  z k om inem  m u ro w a n y m , w k tó re j raie 
szk a  P ta s iń sk a  M arjan n a , o p ła c a ją c a  z ta k o w e j 
i z p ro p in a c ji w  k o lon ii A n n o sław  w  g o to w i­
źn ie  dz ie rżaw ę .

K olon iści są  n a s tę p u ją c y : R n d z ień sk i E r a n -  
C iszek, K a c p rza k  T e o d o r, S ie d le r  G o tlieb , W ie- 
ty s k a  K a je ta n , W ło szc zy k  R och , K a rc z m a re k  
J a n ,  A dam czyk  S zym on , K u śm iersk i K acp er, 
F ry tz  B o g u s ła w , A d am czy k  S zym on , P io t ro w ­
sk i Ig n a c y , W ąs iew icz  M ik o ła j, D an ie l G o tleb , 
K aczm arsk i S e w e ry n , F o x  G o tlieb , M ala r- 
c zy k  R och, W ąsiew icz  K azim ierz , M atu s iak  
T o m asz , W o lf J a n ,  P io tro w sk i F ra n c is z e k , Szy- 
m a ń c z y k  M ateusz, S a w ik a  Ig n a c y ,  H aza  v. 
Z a ją c  Sam uel. Ci w szyscy  o p ła c a ją  czynsze  i 
s k ła d a ją  d a n in y  i in n e  p o w in n o ś c i o d ra b ia ją  co  
w sz y s tk o  w  z a jęc iu  w y m ie n io n em  je s t .

F .  W e w si fo lw a rc z n e j K o m o ro w ie  l i t  B .
1. D o m  7. d rz e w a  w  w ę g ie ł  g o n ta m i k ry ty  

z  2 m a  k o m in a m i m u ro w a n e m i; 2. c h lew  z d rz e ­
w a w  s łu p y ; 3. s ta jn ia  tą k a ż ;  4. o w c z a rn ia  t a ­
k aż ; 5 .o b o ra  ta k a ż ; 6 . s p ic h rz  z d rzew a  w  w ę ­
g ie ł; 7. 3 s to d ó ł z d rz e w a  w s łu p y ; 8. c h a łu p a  
z d rz e w a  w s łu p y  k o m in em  w s to ży n y ; 9. dom  
z d rz e w a  w  w ę g ie ł z kom inem  m u ro w an y m  czyli 
W ó jto s tw em  zw aue ; 10. o b o ra  z d rz e w a  w s łu -

jących , eo w s z y s tk o  w  za jęc iu  je s t  w y sz c z eg ó l­
n io n e .

I I . W e w si części K om orow ie  l i t .  A. lecz  te  
n ie  u l ••■gają z a jęc iu .

1. C h a łu p  z d rz e w a  w  w ę g ie ł z kom inam i 
w  s to ży n y  3; 2. ch lew ó w  z d rz e w a  w  s łu p y  
3; 3. o b ó r z d rz e w a  w s łu p y  w w ę g ie ł  5, z ty c h  
1 z ch lew em ; 4. s to d ó ł z d rzew a  w  s łu p y  w  w ę ­
g ie ł 3; 5. k o m ó r z  d rz e w a  w  s łu p y  2 , w szystko  
s ło m ą  k ry te ; 6. o g ró d e k  ow o co w y  1; 7. s tu d n ia  
d rzew em  c em b ro w an a  1, o g ro d z e n ia  są  z żerdzi.

k o p . 50 , ja k o  2 3̂ c zę śc i s z a c u n k u  p rz ez  b ie g ły c h  
i  w y n a lez io n e g o .

W arsz aw a  d. 19 (31) M aja  1861 r.
P is a rz  T r y b u n a łu ,

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

G d y  w  te rm in ie  c z te ro m ies ięczn y m  p rzez  w y  - 
I  ro k  S ąd u  A p e lacy jn eg o  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  
| d n ia  14 (26 ) S ie rp n ia  1861 r. z a p a d ły  re w iz ja  

ta k s y  p rzez  d łu ż n ik a  K azim ierza  K o w n a c k ie g o
j sp o rz ąd z o n ą  nie z o s ta ła , a  w derzycie l H e n ry k  

T o c p litz , o ra z  M elan ia  K o w n a c k a  w d o w a  w y -
! s tą p i l i  że spo rem  o sp rzed aż  o d d z ie ln ie  d ó b r 
; K o m o ro w a  lit. B . s k ła d a ją c y c h  s ię  z w si fo l-  
j  w arczn e j i z a ro b n e j K o m o ró w  lit. B . i z k o lo n ii 

Ł  iszczyn s tan o w ią c e j je d e n  k a w a ł  z iem i p rócz  
| części K o m o ro w a  lit. A , a  o d d z ie ln ie  d ó b r R e- 
• g n o w a  s k ła d a ją c y c h  się  z w si fo lw a rc zn ej z a - 
! ro b n e j, tu d z ież  p a ra f ia ln e j R eg n ó w  ze  w si 
1 z a ro b n e j P o d s k a rb ic e  K ró le w sk ie  z w a n a  i 

z k o lo n ii A n n o s ła w  co też  T r y b u n a ł  t u ­
te js z y  w y ro k ie m  d n ia  5 (1 7 ) L u te g o  1862 

! ro k u  p o s ta n o w ił ,  a  zarazem  te rm in  do  od- 
p o w y ższy ch  d ó b r w y - 

(14) K w ie tn ia  1862 ro k u  
o d z in ę  10 ra n o , k tó ry  się o d b ęd zie  w  m ie j­

scu  w y żej w sk a z a n y m , a  l ic y ta c ja  d ó b r R e ­
g n o w a  z p rz y le g ło śc ią  z ac zn ie  s ię  od  su m y  rs. 
59455  k o p ie je k  80 , zaś K o m o ro w a  od sum y  rs. 
411 7 4  kop . 67 ja k o  2/ 3 części sza c u n k ó w  przez 
b ie g ły c h  w y n a lez io n y c h .

W a rsz a w a  d n ia  6 (18) L u te g o  1862 r. 

P is a rz  T r y b u n a łu ,
R ad ca  D w oru, Z g ó rsk i.

w  zajęc iu  w y m ien i i ci o d ra b ia ją  p o w in n o śc i do 
s z p ita la  S go  D u ch a  w  R aw ie .

J .  W  k o lo n ii Ł a szc z y n .
1. C h a łą p  z d rz e w a  w  s łu p y  w  w ę g ie ł 3, 

z ty c h  2 z k o m in am i w  s to ży n y , a  1 z m u ro w a ­
nym ; 2. dom ów  z d rz e w a  w  w ę g ie ł  z k o m in a ­
mi m u ro w an em i 21 , z ty ch  1 z k o m in em  w  s to ­
ż y n y , je d e n  z w o zo w n ią , je d e n  z o b o rą  i jed en  

sp ich rzem  i szo p ą ; 3. ch lew ó w  z d rz e w a  w  s łu ­
p y  21; 4. s to d ó ł z d rz e w a  w  w ę g ie ł i s łu p y  
24 . z ty c h  z szopam i 3, z k o m o rą  1, z c h lew em  i d z ie ln y ch  sp rz e d a ż y  

i w y s ta w ą  1; 5. o bó r z d rz e w a  w  w ę g ie ł i j z n aczy ł n a  d z ień  2 
s łu p y  19, z ty c h  z szopam i 1 0  z  w o zo w n ią  1;
6. k o m o ra  z d rz e w a  w  w ę g ie ł  1*, 7. k u ź n ia

py ; 11. k u ź n ia  z m ieszkan iem  z d rz e w a  w  s łu ­
p y  z kom inem  m u ro w an y m , o ra z  d ru g a , z aś  p rzy  
te j są  d w a  w zręb y  z d rz e w a  w s łu p y , w sz y s tk o  
s ło m ą  k ry tć , p rócz  k u ź n i g o n ta m i k ry te j;  12. 
s tu d n i d rzew em  cem b ro w an y c h  2, z ty ch  je d n a  
z ż u raw iem  i kubłem;* 13. w z rą b  z d rz e w a  w w ę ­
g ie ł po  b ro w arze ; 14. k a rc zm a  w  części m u ro ­
w a n a , a  w części z d rz e w a  w  s łu p y  s ło m ą  k ry ­
t a  z k om inem  m u ro w a n y m , z zaj.izdem  z d rze  
w a w  s łu p y  s ło m ą  k ry ty m ; 15. o g ró d  w a rzy  
w a y  i o w o co w y  m ający  o k o ło  40 s z tu k  d rzew  
rodza jnych  o w o co w y ch , zaś o g ro d z e n ia  są 
ż erd z i,

G . W e w si z a ro b n e j K o m  w ow ic lir .  B .

1. C h a łu p  z d rz e w a  w  w ęg ie ł i s łu p y  w  c zę ­
ści z ko m in am i m urow finem i, a  w części w sto  
ż y n y  33 , z ty c h  je d n a  b ezd ach u  i k o m in a , zaś  
p rzy  n ie k tó ry c h  są  ch lew y , o b o ry  i s to d o ły ; 2 . 
o b o r z d rzew a  w- s łu p y  w w ę g ie ł 24 z ty ch  
p rzy  n ie k tó ry c h  są  szo p y  i ch lew y ; 3 . ch lew ów ' 
z  d rz e w a  w  s łu p y  22 , z ty c h  je d e n  z szo p ą ; 4. 
s to d ó ł z d rz e w a  w s łu p y  i w ę g ie ł 2 9 , z ty ch  
z szo p ą ; 5. k o m o r w  w ę g ie ł i s łu p y  7; 6. s z o ­
pów  w  s łu p y  3, w szy s tk o  z d rz e w a  s ło m ą  k ry te
7. w z ręb ó w  z d rz e w a  w  s łu p y  6 i s łu p y  n a  s to -  
d o łę ; 8. o g ro d ó w  o w o c o w y c h  5; 9 . u ii pszczo
8 , o g ro d z e n ia  są  z żerdzi i z c h ru s tu , o ra z  je s  
11 s tu d n i d rzew em  c e m b ro w an y c h . ,

D oi h o d y  z K om orow a l i t  B g o to w e  są  o p  - 
c an e  p rzez  B ła sz c zy k o w sk ie g o  S ta m s ł a ' v a  ow ­
c z a rz a , F r a n c is z k a  Saraw iec k o w a l*  i » y n k ie  
w icza  F r a n c is z k a  z k a rc zm y , z*‘S g o sp o d arzy  
je s t  c a ło ro ln y c h  25, d w u d n i o w y c h  3 i je. nodn io- 
w ych  5 z im ion  i n azw isk  vr z a jęc iu  w ym ien ie­
ni i ci o d ra b ia ją  pańszc jsyz u 9’ W  ^ aTn n y  i ró  
żne p o w in n o śc i o d b y w a ją  d la  n ich  u s tan o w io n e  
w ed le  z asad  e k o n o m ic z n y 0 1̂ 1 ^w y °za jó w  is tn ie -

d rzew a  w  w ę g ie ł  1; z d rzew u  w  w ę g ie ł d e ­
sk am i k ry ta  z kom inem  m u ro w a n y m  jed n y m ;

z ab u d o w a n ie  z d rz e w a  w  s lu p y  m ieszczące  
w  sob ie  w o z o w n ie , o b o rę  i ch lew y , w sz y s t­
k o  s ło m ą  k ry te ; 9. o g ró d k o w  o w o co w y ch  16 

p szczó ł u li 3. O g ro d z e n ia  są  z żerdzi i  z de­
sek , w re szc ie  je s t  s tu d n i 5 d rzew em  cem b ro ­
w a n y ch  z żu ra w iem  i k u b ła m i.

K o lo n iśc i są  n a s tę p u ją c y : P a k u ła  W in c e n ty , 
P a k u ła  A ndrze j, F o ln a rc z y k  P io t r ,  S tę p n ie w sk i 
W aw rzy n iec , P a k u ła  S ta n is ła w , F ed o ro w icz  
M ac ie j, P io t ro w s k i W o jc iech , O w cz a re k  J a c e n ­
ty  i P ią tk o w s k i Ig n a c y , k tó ry  zarazem  s z y n ­
k u je  tru n e k  za  20 g a rn ie c . W ie ty sk a  M aciej, 
Z ac z k iew ic z  L u d w ik , S y n o w ie ck i S te fa n , M a- . 
n o w ieck i M ic h a ł. L isiak  L e o n , S tę p n ic w s  ó  
S zczep an , C zech  K a ro l,  W o lezak  M ich a ł, W oj- 
n ia k  W a len ty , M uszyńsk i M ac ie j, W o lćzak  J a n ,  
Ig n a c y , M aciej, M ich a ł i  M a r ja n n a  ro d z e ń s tw o  | 
W itk o w scy  i ich  m a tk a  A g n ie sz k a  W itk o w sk a , ; 
C iesie lsk i P a w  ł ,  ci w szy scy  o p ła c a ją  czy n sze  j 
w  g o to w iź n ie  i o d ra b ia ją  jeszcze n ie k tó re  po - ( 
w in u o ś o i i to  w  za jęc iu  je s t  w y szc zeg ó ln io n e , 
n a d to  jeszcze  są: G rz e g o rz e w sk i Ł u k a s z , W oj­
c iech  W a le n ty  i je g o  m a łż o n k a  J ó z e fa  z W ie- i 
to szczak ó w , J ó z e f  M an o w ieck i ja k o  n a b y w c y  ! 
w  ró ż n y c h  częśc iach  g ru n tó w ,

W  d o b ra ch  R eg n o w ie  je s t  4 sad zaw ek , o raz  . 
pr*ez też  i d o b ra  K om orów  lit.  B . p rzech o d z i 
m a ła  s tró ż k a

W d o b rac h  R eg n o w ie  są  p rz y w iązan e  do  1 
g ru n tu  in w en tarze  ż .  we, to  je s t  kon i 3, o w ie c  j 
s z tu k  156 i trzo d y  ch lew n e j sz tu k  15 ró żn eg o  \ 
ro d za ju , o raz  sp rz ę ty  g o sp o d a rsk ie  różnego  ro -  1 
d zaju , o raz  sp rz ę ty  g o sp o d a rsk ie  ró żn eg o  g a -  ; 
tu n k u , co w szy stk o  w za jęc iu  w y szczeg ó ln io - j 
nem  je s t .

O bszern ie jszo  o p isan ie  pow yż za ję ty ch  i  z a - i 
rc sz to w a n y c li d ó b r  zn a jd u je  s ię  w ak c ie  z a jęc ia  
u sp rz e d a ż ą  p o p ie ra ją ce g o  S ta n is ła w a  W yso- j 
c k ie g o , A d w o k a ta  p rzy  S ąd z ie  A p e lacy jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o , w W arsza w ie  p rzy  u licy  
F r e ta  .pod N r. 26 8  z am iesz k a łe g o , zaś w aru n k i 
sp rzed aży  z zb io rem  o b ja śn ień  w K an ce la rji 
T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W arszaw sk ie j 
w W arsz a w ie , z ło żo n e , p rze jrzan e  być m ogą. 

Z a jęc ie  w k o p ia c h  d o ręczonem  zo s ta ło ;

1. P isa rzo w i S ąd u  P o k o ju  O g u  R aw sk ie g o  
w  m. R aw ie  p o s ied zen ia  sw o je  o d b y w a jące m u  i 
tam że  z am ieszk a łem u , n a  ręce  L eo p o ld a  Szczu ­
k i P o d p is a rz a  teg o ż  S ąd u , i 2. W ó jto w i g m in y  
R e g n o w a  i K om orow a lit. B . M iko ła jow i Ł u -  
k o m sk iem u  u rz ę d o w an ie  sw e w K o m o ro w ie  
l i te ra  B. o d b y w a jącem u  i tam że  z a m i e s z k a ł e ­
m u, n a  rę c e  je  w łasn e  d . 13 (2 5 )  L u te g o  1845 r.

. W niesione zo sta ło  do księgi w ieczyste j wyż za ­
ję ty c h  i zaaresz to w an y ch  d ó b r cl. 2 2  L u tego  (6 
M arca) 1845 ru k u , a w dn iu  dzisiejszym  w pi- 
san e m  je s t  do księgi zaaresztow ań w K ance la rji
T ry b u n a łu  C yw ilnego  G ubern ii W arszaw sk iej 
w W arszaw ie, na ten  cel u trzym yw anej.

P ierw sza publikacja  zbioru objnśnień i w arun ­
ków  sp rzedaży , odbędzie się na  au d jen c ji publi­
cznej T rybunału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw ­
skiej w W arszaw ie, p rzy  ulicy D ług ie j pod N r. 
549 w miejscu je g o  zw ykłych posiedzeń d n ia  2 
(14 ) M aja  1845 r

S przedażą d y ry g o w ać  będzie S tan isław  W y­
so ck i A d w okat, p rzy  S ądzie  A pelacyjnym  K ró le ­
s tw a Polskiego, k tó re g o  zam ieszkan ie  je s t  po­
w yżej w skazane.

W arszaw a  d . 7 (1 9 ;  M arca  1845 r. 
W o jto w icz , P isa rz .

W yw ieszono n a  tab lic ) w sali ustępow ej T ry b u ­
nału  Cywilnego G ubernii W arszaw skie j w W a r­
szaw ie d. 9 (2 1 )  M arca 1845 r .

W ojtow icz. P isa rz  
N a s tę p n ie  p o  o d b y c iu  w  d n iu  11 (2 3 )  L ip ca  

r . b ., te rm in  w k tó ry m  d o b ra  z iem sk ie  R egnów  
o raz  K om orów  l i te r a  B. z p rz y le g ło śc ia m i, 
w O k rę g u  R aw sk im  G u b e rn ii W a rsz aw sk ie j p o ­
łożone , z a  sum ę rs 4 0 ,8 o 0  W y so ck ie m u  A d w o ­
k a to w i p rzy g o to w aw czo  p rz y s ą d z o n e  z o s ta ły .  
T ry b u n a ł  w y ro k iem  w ty m ż e  d n iu  z a p a d ły m , 
te rm m  do o s ta tec z n eg o  p rz y sąd z e n ia  pow yż 
rz ecz o n y ch  d ó b r, n a  M ień  18 (3 0 ) W rz eśn ia  
1845 r .  w y zn aczy ł.

W arsz a w a  d 13 (25) L ip c a  1845 r. 
W o jc iech o w sk i P isa rz .

S e n a t R ządzący  IX  D e p a r ta m en tu , w yrok iem  
d a ty  27 i (2 9 ) P a ź d z ie rn ik a  (8 i 10 L is to p a d a )  
1845 r. sp o ry  K az im ie rza  K o w n ac k ie g o  o u n ie ­
w a żn ie n ie  su b h as tn c ji o s ta te c z n ie  o d d a lił .  W in - 
c e n ty n a  L e w iń s k a  w ie rzy  ci c lk a  h y p o te c z n a  
s p ła c i ła  w ie rz y te ln o ść  M ik o ła ja  J ń m ro s zy ń - 
sk ieg o  i w esz ła  w  je g o  p ra w a , leez gd y  su b h a -  
s tac ji n ie p o p ie ra ła , M ark u s  G e rsz te n z w e jg  ne- 
g o c ja n t w  W arsz a w ie  po d  N r. 800  z a m ie sz k a ły  
w ie rz y c ie l h y p o te c z n y  d ó b r R eg n ó w  i K o ­
m o ró w , z am ie sz k an ie  p ra w n e  do te g o  in te re s u  
u T e o d o ra  Ł ą c k ie g o  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a lć  
C y w iln y m  G u b e rn ii W arsza w sk ie j w  W arsza w ie  
p o d  N r. 1775 z am ie s z k a łe g o , o b ra n e  m ający , 
w y d a ł n a k az  su b h as ta cy jn y  o sum ę rs . 5000 z p ro ­
c en tem  5; 100 od d n ia  l  S ie rp n ia  1854 r. za le ­
g ły m  p rzez  J ó z e fa  Z b ik o w s k ie g o  K o m o rn ik a  
ń rz y  S ąd z ie  A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  1’o lsk ieg o  
i ta k o w y  w  d n ia c h  25 L is to p a d a  (7 G ru d n ia ) 
i 3 (15 ) G ru d n ia  1858 r. przez  P a u lin a  P r u s k ie ­
go  i A n to n ie g o  W o lsk ieg o  W o źn y ch  d o rę c zy ł. 
N a s tę p n ie  d o p e łn ił z a jęc ia  d ó b r R eg n o w a  i K o­
m o ro w a  li t  B. z p rey ln g ło śn iam i w  d. 28  S ty ­
czn ia  (9 L u teg o ) 1859 r. p rzez  K o m o r n i k a .  /  Il­
k o w sk ieg o  i do  d aU zego  p o p m r a n i^ u h h a M ^  
c ji ty ch że  d o b r w y ro k ie m  I X  l-'
R zą d z ąceg o  S e n a tu  w d . 7 ( l 'J )  S t y c z n i a  186(1

b . : W inCim ty n y  L «w ińs lezap a d ły m , w  m iejsce  w u* , J J
z o s ta ł  sn h ro g o w an y . B ieg li m ian o w a n i do s p „ . 
rz ą d z e n ia  ta k s y  d ó b r R e g n o w a  . K o m o ro w ,, lit. 
li Jak ó b  J a s i ń s k i ,  H en  ty k  h u ^ u t t  i H en ry k  
L o m s k i  w d , . i u O  ( I 8 )  P a ź d z ie rn ik a  I8 6 0  r. 
n r7  vs ieg e  w y k o n a li  i te im in  z jazdu na  g ru n t  n a  
d z ień  15 ( 2 ? ) P az ' lz ie rn ik a  1860 r. g o d z in ę  4 
po p o łu d n iu  w y zn aczy li i d o b ra  rz e c /o n e  R e ­
g n ó w  na  r s - 89 .183  k o p . 7()} / > a 4  d o b ra  K om o­
rów  lit. B  n a  rs. 61 ,762 , o szaco w ali w  ta k sa c h  
u rz ęd o w y ch  w  d n iu  11 (23) M aja. 1861 r, w K u n - 

’ c e la r ji W . Z g ó rsk ieg o , P is a rz a  T ry b u n a łu  C y ­
w iln eg o  G u b e rn ii W arszaw sk ie j w W arsz aw ie  
pod N r. 549 is tn ie jąc e j z ło ż o n y ch . T ry b u n a ł tu -  
te jszy  w yrok iem  z ib a c ji  n a  d n iu  19 (31) M aja  
1861 r. z ap a d ły m , now y  te rm in  do  o s ta te c z n e ­
g o  p rz y są d z e n ia  d ó b r R eg n ó w  i K o m o ró w  lit 
w O k ręg u  R aw sk im  p o ło ż o n y c h  w y z n a c z y  na 
d z ień  7 (1 9 )  L ip c a  1861 r. g o d z in ę  1 0  ra n o , 
k tó ry  się  odb ęd zie  w m ie jscu  z w y k ły c h ' p o s ie ­
d zeń  T ry  b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e rn n  a is z a -  
w sk iej w W y d zia le  I. p o d  N r. 519  p rz y  u licy
D łu g ie j .  _____

L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od  sum y  rs, 100,630

(N . D . 893) R ejen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Z a k ła d  fa b ry k i k a p e lu sz y  s ło m k o w y ch  z np- 
p re te r ją  do  p o zo sta ło śc i ś. p . A n d rze ja  H c in sze  
n a leżąc y , a  p o d  firm ą  L u d w ik i M agnuszew  sk iej 
p ó źn ie j je g o  m a łż o n k i u trz y m y w a n y , s k ła d a ją ­
cy się z p o trz e b n y c h  do  teg o  m aszyn , u te n s y ­
liów , m od d i, zn aczn eg o  z ap a su  ró ż n y c h  g a tu n ­
ków  ry ż u  i s it m y w ro z m a ity c h  k o lo ra c h  i g a ­
tu n k a c h , w staw ek , to rsa d y , b a s ta ,  g a rn ićo w ań , 
w ło sia , b rzeg u , ta siem  i ta siem ek , ozdób s ło m ia ­
nych , k w ia tó w , p ió r ,  p u s z k u  i w stążek , tu d z ież  
z n ak o m iteg o  zap a su  w yrobów  w k ap e lu sz a ch  
d a m sk ich  i ra ę zk ich  ry ż o w y c h , s ło m k o w y ch , 
k o r to w y c h , a k sa m itn y c h , a t ła s o w y c h , k e s to -  
ro w y ch , czepków , czap ek , k a p tu ró w  d a m sk ich  
i d z ie c in n y ch , m u ś lin u , p ed a łu , fa sonów  g łó ­
w ek , k o łn ie rzy  kó w ,k asp cn ii i n e g liż y k ó w , z n a ­
leżącem i do teg o  m eb lam i i sp rz ę ta m i, ja k ie  t y l ­
ko  w fa b ry c e  i w sk lep ie  pod  N r. 949 w W a r ­
szaw ie u trz y m y w  a n y c h  z n a jd u ją  się, sp rz e d a ­
nym  będ zie  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  w d . 16 
(2 8 )  L u teg o  r. b. o g o d z in ie  3 ' / 2 po p o łu d n iu  
pod tym że  N r. 499 p rzed  p o d p isan y m  R ejen tem  
n a  m ocy u c h  w ały  ra d y  fam ilijn e j w S ąd z ie  P o ­
ko ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arsz aw y  W y d z ia łu  I I . 
d. 25 S ty c z n ia  (6 L u te g o ) r. b . z ap ad łe j i u p o ­
w ażn ien ia  J W .  R ad cy  S ta n u  P rezesa  T r y b u n a ­
łu  tu te jszeg o  z d 31 S ty c z n ia  (12  L u teg o ) r . b. 
N r. 1415 o d b y ć  się  m ającą .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od sum y  rs . 2067 
kop . 57 ' / j ,  ja k o  o g ó ln e j k w o ty  w a rto śc i szcze ­
gó łow o  do in w e n ta rz a  p o z o s ta ło śc i A ndrze ja  
I le in sze  p rzez  fach o w eg o  p rzy s ięg łeg o  b ie g łe g o  
w ynalez ione j.

L icy ta n c i o b o w iązan i są  z ło ż y ć  na  ręce  R e­
je n ta  spgzedaż o d b y w ać  m ającego , v ad iu m  w  
kw ocie  rs . 150, k tó re  n ieu trz y m u ją c em u  s ;ę 
p rzy  lic y ta c ji n ie z w ło czn ie  będ z ie  zw rócouem .

O trzy m u jący  p r z y b i c i e  o b o w iązan y  będ zie  za­
raz  po lic y ta c ji d o p ła c ić  r s .3 0 0 , a  c a łk o w itą  re ­
sztę  z a licy to w a n e j sum y  w c ią g u  24 g o d z in  od 
te jże  lic y ta c ji,  go to w izn ą ; je d n o  i d ru g ie  n a  r ę ­
ce  i za  k w item  J a k ó b a  O rło w sk ieg o  S ędziego  
A p e lac y jn e g o  K ró les tw a, ja k o  K u ra to ra  u sa iu o - 
w olnionego L u d w ik u  H einsze p rzez  ra d ę  fa m i­
lijn ą  do te g o  u p o w ażn io n eg o , w K an ce la rji H y- 
p o teczn e j p o d p isan eg o  R e jen ta  w g o d z in a ch  od 
10 do 2 przed p o łu d n iem , lub  od  4 do  6 pu  po ­
łu d n iu .

Wrazie n ie s taw ie a ia  s ię  p lu s  l ic y ta n ta  w rz e ­
czonej K aneelarji R e jen ta  d n ia  1 6 ( 2 8 )  L u te g o  
r .  b. w g o d z in ach  w yżej w sk a z a n y ch , lub  n ie z a ­
p ła c e n ia  zalicy to w an e j sum v, n a  ż ąd a n ie  J a k ó ­
b a  O rło w sk ie g o  sp isan y  b ę d zie  bez p o trz e b y  
w zy w an ia  p ro to k ó ł ok o liczn o śc i te  d o w odzący , 
s k u tk ie m  czego now a lic y ta c ja  n a  k o sz t i ry ­
z yko  p lu s  l ic y ta n ta  b ęd z ie  o g ło szo n ą .

* N ab y w ca  za raz  po lic y tac ji m ocen b ęd zie  usta-, 
n ow ić  sw ój dozó r, posesją  je d n a k  odb ierze  po  
z u p e ł n e j  z ap łac ie . T e n ż e  p lus l ic y ta n t p ró cz  za ­
licy to w an e j su t»y , o b o w iązan y  ' będzie  z a p ła c ić  
k o sz ta  lic y ta cy jn e  z w ypisem  n in ię jzzego  p r o to ­
k ó łu , ró w n ic  ja k  p ro to k ó łu  lic y ta cy jn eg o , ze 
s tem p lam i i obw ieszczen iam i n a  rs . 60 n in ie j­
szem  o zn acza jące  się. W sze lk ie  na leżnośc i k o ­
m ornego  i z a p ła tę  za  ro b o ty  po  d z ie ń  lic y ta c ji,  
daw n i w ła śc ic ie le  od  tej zaś epok i now y  w ła ­
ścic ie l, z sp o k o ją .

O  szczeg ó łach  c a ły  z ak ła d  z zap asam i s k ła ­
d a ją cy c h , k a żd y  p re te n d e n t p o w in ie n  się  p rz e ­
k o n ać  n a  m ie jscu , w c iąg u  czasu  do  te rm in u  l i ­
c y tac ji u p ły n ą ć  m a jąceg o , g d y ż  w sam ym że 
te rm in ie  lic y tac ja  bez zw ło k i o d b y tą  zo stan ie .

W a ru n k i pow y ższe  p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą  c o ­
dz ienn ie  w g o d z in ach  od 10 do 2 p rzed  p o łu ­
dniom  i od 4 do  6 po p o łu d n iu , ta k  n a  m ie jscu  
w sk lep ie  pod  N r. 949, ja k o te ż  w K an ce la rii h )  • 
p o teczne j p o d p isan eg o  R e jen ta  pod  N r. 4 8 1 .

W arszaw a  d n ia  6 (1 8 )  L u teg o  1862 r.
( 3 - J a n  J a s iń s k i.

(N I) . 8 9 4 ) R ejen t K ancelarji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .

N a leż ą c e  d o  sp ad k u  po  A n d rz e ju  i L u d w ic e  
m a łż o n k a c h  H e in sze  p rzed m io ty , sp rz e d a n e  bę­
d ą  p rzez  l ic y ta c ją  p rz e d  p o d p is a n y m  R e je n te m  
o d b y w a ć  się  m a ją c ą , a  m ia n o w ic ie :

a )  W in o  C h a te a u  d 'y q u e m  w  b u te lk a c h , t u ­
dzież  cze rw o n e  B o rd e a u x  i M a d e ira  w o x e f ta c h  
k irs c h w a s e r  w  b u te lk a c h , d w a  k r ię g i se ra  szw a j­
c a rsk ie g o , b a ry łk a  m u sz ta rd y  f ra n c u z k ie j ,  d n ia  
2 2  L u te g o  (6  M arca ) r. b. od  g o d z in y  3 ' / 2 po  
p o łu d n iu  w  p iw n ic y  dom u N r, 4 6 7 «  p rz y  u lic y
S e n a to rsk ie j.

b) M eble , f o r t e p i a n ,  z eg a ry , b ie liz n a , p o śc ie l 
g a rd e ro b a , b iż u te r ie ,  m iedź , s p rz ę ty  k u c h e n n e  
i dom o w e d n i a  2 3  L u te g o  ( 7  M arca) t  r. i n a ­
s tę p n y c h  r ó w n i e ż  od g o d z in y  3*/.2 p o  p o łu d n iu  
w  d o i i i u  N r. 956 p rz y  u licy  T a rg o w e j n a  2 p ię ­
trz e  od f ro n tu .

W a rsz a w a  d n ia  6 (1 8 )  L u te g o  1862 r.

J a n  J a s iń s k i .

L i S r Y G O Ń C Z E .

(N . D. 8 5 6 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  I.

W zyw a w sze lk ie  w ładze  ta k  c y w iln e  ja k o  też 
w o jskow e nad  p o rzą d k ie m  i b e zp ieczeń s tw em  
w k ra ju  czuwają®®? i ż b y  n a  H e lenę  J a n k o w s k ą  
v.  E l izę  J a n s i  hti g u w e rn a tk ę  o k rad z ie ż  s iln ie  
p o s z la k o .?an ą  baczne  z w ró c i ły  oko , a  w raz ie
u ję c ia  tu te jszem u  lu b  n a jb liż sz e m u  S ąd o w i o d ­
s t a w i ć  z e c h c ia ły . _

W a rsz a w a  d. 29 S tyez . (10  L u te g o )  1862 r.

p . o. Sędziego  P re z y d u ją c e g o ,
A sesor K o leg ia ln y , P o p ła w s k i.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D . 9 9 ) )  Z aw iad a m iam  n in ie jsze m , aby  
w ekslu  n a  rs .  636 k . 6, n a  z lecen iu  J .  B aum - 
r i t te r a  p zez i iu d in a  i A x ia u o w a  w y s ta w io n e ­
go, p ła tn e g o  d n ia  1 (1 3 )  W rześn ia  1861 r. n ik t  
n ie  n a b y w a ł,  gdyż  ta k o w y  je s t  ju ż  z a p ł ico n y m  
i dow ód  z a s p o k o je n ia  w  sw y m  rę k u  po siad am .

B . D u d in .

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


